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Nr 72 (86) ROK II. 


Polscy inwalidzi 


ukces do Kongresu Pokoju 


(a) W dalszym ciągu napływa 
ją akcesy organizacji społecz- 
nych do Kongresu Pokoju w 
Paryżu. 

Prezydium Zarządu Główne- 
go Związku Inwaiidów Wojen- 
nych RP uchwaliło jednogłoś- 
nie następującą rezolucję: 

„Zarząd Główny Związku In- 
walidów wojennych RP wita z 
radością inicjatywę intelektu- 
acistów całego świata, zwołania 
Światowego Kongresu Pokoju. 

W imieniu setek tysięcy bez- 
pośrednich ofiar wojny, inwali- 
dów wojennych, wdów, sierct 
po poległych — zgłaszamy ak 
ces do tego Kongresu. 

Nasz głos, głos kadzi, dla któ- 
rych wojna stała sę przyczyną 
kalectwa, głos waow i sierot p` 
poległych, łączy się zgłosem mi 
lionów ludzi dobrej woli, ludzi 
miłujących pokój. 

Niech zabrzmi on jako ostrze 
żenie dła autorów prowokacji 


wojennych, że nie uda im się 
pogrążyć świata w nowej, krwa 
wej zawierusze, że nie potrafią 
zniweczyć tak drogo okupione- 
go pokoju i przeszkodzić ludz- 
kości w budowie lepszego, szczę 
śliwszego jutra: 

Światowy Kongres Pokoju hę 
dzie wyrazem zdecydowanej 
woli milionów prostych iudzi, 
zniweczenia planów podżegaczy 
wojennych. Zacieśni on mocnizj 
rosnące wciąż szeregi obrońców 
pokoju i postępu. Wierzymy, żz 
da on wyraz potędze międzyna- 
rodowego obozu pckoju, demo 
kracji i postępu ze Związkiem 
Radzieckim na czeje. 

Wzywamy wszystkich inwalt- 
dów wojennych, wdowy i sie- 
roty po poległych, wszystkich 
ludzi pragnących pokoju, do 
wzięcia aktywnego udziału w 
kampanii przygotowawczej dz 
Światowego Kongresu Pokoju". 


Zdrajcy Francji uczestniczą 
w agresji przeciw Vietnamowi 


(a) PARYŻ, (PAP) Donoszą z 
Indochin, że aresztowano tam b. 
milicjanta rządu Vichy, Lagro- 
na, którego rząd francuski ska- 
zał w 1945 roku zaocznie na ka 
rę śmierci za zastrzelenie pro- 
fesora Sorbony i przewodniczą- 
cego Ligi Obrony Praw. Czło- 
wieka — Bascha. Wiadomość ta 
wywołała w Paryżu duże poru- 
szenie. 


Przypomina się, że generalny 
sztab francuski pozwolił skaza- 
nym kolaboracjonistom na wstą 
pienie do indochińskiego korpu 
su ekspedycyjnego, celem „Te- 
habilitacji". 


(£) PARYŻ (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Batawii, 
ż Batawii, że dowódca indone- 
zyjskiej armii republikańskiej 
Soederman wygłosił przez taj- 
ne radio indonezyjskie przemó- 
wienie, w którym oświadczył, 
że walka przeciwko agresorom 
holenderskim trwa w dalszym 
ciągu. 

Soederman podkreślił, że siły 
indonezyjskiej armii republikań 
skiej są nienaruszone i wezwał 
wszystkich żołnierzy i oficerów 
do wzmożenia walki partyzanc- 
kiej przeciwko oddziałom ho- 
lenderskim na Jawie i Suma- 
trze. 


USA, Belgia i Kanada popierają 
ugresję holenderską w Indonezji 


(a) N. JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa kontynuowała 
dyskusję nad zagadnieniem in- 
donezyjskim. Przedstawiciel In 
dii, Rau oświadczył, że rząd ho 
lenderski naruszył uchwałę 
Rady z 28 stycznia br. i z 24 
grudnia 1948 r. Holandia do- 
wiodła, że nie zamierza przy- 
wrócić republiki indonezyjskiej 
ze stolicą w Dżodżakarta. W 
miejsce tego rząd holenderski 
projektuje zwołanie do Hagi 
konferencji „Okrągłego stołu“ 


z udziałem przedstawicieli ma- 
rionetkowych rządów w Indo- 
nezji. 

Delegat belgijski Van Lan- 
genhove doradzał okazanie 
„wstrzemiężliwości i cierpliwo- 
ści* w sprawie Indonezji. 

Przemawiający następnie 
przedstawiciele USA i Kanady 
poparli w istocie stano- 
wisko Holandii, proponu- 
jąc Radzie zaczekanie na wy- 
niki haskiej konferencji „okrą- 
giego stołu“, 


W Zagłęhiu Ruhry zanosi się 
na sirajk powszechny górników 


(a) BERLIN, (PAP). Jak do- 
nosi agencja ADN z Essen, 
Brzewodniczący zw'ązku zawo- 
dowego górników — Schmidt, 
oświadczył, że jeżeli w ciągu 
marca nie nastąpi znaczna ob- 
niżką cen, to należy spodzii 
wać się strajku powszechneg” 
w Zagłębiu Ruhry. 


P 


Ten zwrot w stanowisku kie- 
rownictwa związku zawodowe- 
go górników nastąpił na skutek 
nastrojów, panujących wśród 
robotników, domagających się 
od dłuższego czasu zwiększenia 
płac i obniżki cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. 
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Intelektualiści ZSRR, USA i W. Brytanii 
zgłaszają udziuł w Kongresie Pokoju 


Apel młedzieży radzieckiej do młodzieży całego świała 


(a) Według wiadomości napływających z Moskwy, 


N. Jorku 


i Londynu, akcja na rzecz obrony pokoju z każdym dniem przy- 
biera na siłe. Nieustannie napływają nowe zgłoszenia udziału 
w Światowym Kongresie Obrony Pokoju, który ma się odbyć 
w kwietniu w Paryżu. Jednocześnie czynione są przygotowania 


do otwarcia Krajowego Zjazdu Obrony Pokoju, 


organizowanego 


przez intelektualistów araerykańskich. Zjazd ten zostanie otwarty 
w N. Jorku, w dniu 25 bm., a wiec poprzedzi Kongres Paryski. 


(a) MOSKWA. (PAP). Ogło- 
szono tu oświadczenia antyfa- 
faszystowskiego komitetu mło- 
dzieży radzieckiej, Akademii 
Nauk Lekarskich ZSRR i związ 
ku zawodowego włókniarzy ra- 
dzieckich, które gorąco witają 
inicjatywę zwołania Światowe- 
go Kongresu Zwolenników Po- 
koju i zgłaszają udział w tym 
Kongresie. 

Antyfaszystowski komitet 
młodzieży radzieckiej stwier- 
dza: „Apel w obronie pokoju— 
znajduje głęboki oddźwięk 
wśród młodzieży radzieckiej, 
wychowanej przez partię bol- 
szewików i rząd radziecki w 
duchu poszanowania wszyst- 
kich narodów miłujących wol- 
ność. Siły pokoju są wielkie i 
krzepną z każdym dniem. Jed- 
ność  kiasy pracującej oraz 
wszystkicł': czynników postępo- 
wych na całym świecie i ich 
determinacja obrony pokoju 
stanowią gwarancję, że zakusy 
międzynarodowej reakcji będą 
obrócone w niwecz. 

Antyfaszystowski komitet mło 
dzieży radzieckiej, wyraża goto 
wość wzięcia czynnego udziału 
w pracach Kongresu i zwraca 
się do młodzieży demokratycz- 
nej.bez różnicy rasy, wiary i 
zawodu, aby poparła Ógólno- 
światowy ruch w obronie poko- 
ju i stworzyła zaporę nie do 
przebycia dla tych, którzy chcą 
wciągnąć świat w nową awan- 
turę wojenną". 

Akademia Lekarska w ZSRE 
wyraziła całkowite poparcie 
dla projektu zwołania Kongre- 


Druga delegacja 


su zwolenników pokoju. „Pra- 
cownicy na polu lekarskim w 
ZSRR, którzy całą twórczą pra 
cę poświęcają szlachetnej spra- 
wie ochrony zdrowia narodu, 
powinni przyczynić się — głosi 
oświadczenie — do zdemasito- 
wania intryg międzynarodowe? 
reakcji, zmierzających do wy- 
wołania nowej wojny”. 

Centralny komitet związku 
zawodowego robotników prze - 
mysłu włókienniczego ogłosi! 
deklarację, w której całkowiciz 
solidaryzuje się z wnioskiem 
zwołania Międzynarodowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
i wyraża gotowość wzięcia czyn 
nego udziału w jego pracach. 

Siły obrońców pokoju prze- 
wyższają znacznie — stwierdza 
oświadczenie siły reakcji. 
Zakusy podżegaczy wojenny 
skończą się hameknym pi. 
kiem jeśli robotnicy wszystkicłi 
krajów zjednoczą się z” walce 
o pokój”. 

Akcja pokojowa w *USA 


(a) N. JORK (PAP) — Napły- 
wają tu dalsze zgłoszenia ze St. 
Zjednoczonych i zagranicy na 
Zjazd Intelektualistów w Obro 
nie Pokoju, organizowany przez 
Krajową Radę Sztuki, nauki i 
wolnych zawodów w USA. O- 
czekuje się, że w Zjeździe weź- 
mie udział łącznie około 3 tysią_ 
ce wybitnych przedstawicieli a- 
merykańskiego życia intelektu- 
alnego. 

Komitet organizacyjny, na któ 
rego czele stoi wybitny astro- 
nom Shapley, ogłosił odezwę do 


chłopów polskich 


zukończyłu zwiedzanie Ukrainy 


(a) MOSKWA. (PAP). Druga 


delegacja chłopów polskich, 
która w ciągu 2 tygodni zwie- 
dziła najważniejsze ośrodki 


przemysłowe i rolnicze Ukrai- 
ny, powróciła do Kijowa. 
Grupa polskiej delegacji 
chłopskiej, która. zwiedziła ob- 
wód kijowski, przed powrotem 
do stolicy gościła w kołchozie 


Amerykański profesor sygnalizuje 
dalsze objawy kryzysu w USA 


Znaczny spadek obrotów i wzrost bezzohociu 


(a) NOWY JORK (PAP) — Profesor ekonomii politycznej na 
uniwersytecie nowojorskim — Lewis Heney, ogłosił w „New York 
Journal and American" artykuł, w którym mówi o możliwości de- 
presji gospodarczej w USA. Przyznaje on, że w ostatnich kiłku 
miesiącach w życiu gospodarczym St. Zjednoczonych zauważono 


znaki zbliżającego się kryzysu. 


Do takich oznak autor zalicza 
stały spadek cen surowców, 
zmniejszenie się ładunku na ko- 
ejach, gromadzenie się u wielu 
Przedsiębiorców nadmiernych 
zapasów towarów, obniżkę płac, 
Spadek zatrudnienia itp. 

Urzędowe i prywatne dane 
statystyczne świadczą o stałym 
Pogarszaniu się sytuacji w wie- 

‘U gałęziach życia gospodarcze- 
Eo USA. Według oficjalnych da- 
nych, w jednym tylko tygodniu 
= od 26 lutego do 5 marca ilość 
ładunków na kolejach spadła o 
10,9 proc. w porównaniu z od- 
DPowiednim okresem 1948 r. O- 


zmniejszyły się o 9 proc. w sto- 
sunku do r. ub., a w handlu kon 
fekcyjnym w N. Jorku nastąpił 
spadek obrotów o 18 proc. W 
ostatnich miesiącach uległy zna- 
cznemu zredukowaniu roboty 
budowlane. Nawet przemysły 
stalowy i samochodowy, które 
w *ukresie przedwojennym na- 
leżały do najpotężniejszych ga- 
łęzi życia gospodarczego USA, 
wykazują oznaki spadku koniun 
ktury. 

O pogorszeniu się sytuacji 
świadczy również obniżka cen, 
jaką niedawno ogłosiło towa- 
rzystwo General Motors. Wiele 


broty w magazynach uniwersal- | fabryk samochodowych z braku 


nych w tym samym tygodniu lrynków zbytu 


ogranicza pro- 


dukcję. Np. zakłady samochodo- 
we „Kaiser - Frazer“, zmniej- 
szyły produkcję, zwalniając po- 
nad 5 tys. robotników. Banki 
przejawiają coraz mniej skłon- 


ności do inwestowania Kapita- 
łów. 
Przemysłowcy — podkreśla 


Heney — chcą przerzucić cięża- 
ry, związane z maleniem pro- 
dukcji, na robotników, zwalnia- 
jąc ich z pracy, lub zmniejsza- 
jąc liczbę godzin zatrudnienia. 
Jak donosi komisja przemysło- 
wa stanu N. Yerk, od 25 lutego 
do 4 marca przeszło 405 tysięcy 
robotników w stanie N. York 0- 
trzymywało zapomogi w charak 
terze bezrobotnych, co stanowi 
o 170 tys. więcej w porówna- 
niu z tym samym okresem r. ub. 

Liczba bezrobotnych w stanie 
N. York przekracza obecnie 700 
tysięcy ludzi. W Kalifornii prze 
szło 400 tysięcy osób zgłosiło się 
o zapomogi, co stanowi 0 70 


Pieremoga, w rejonie Korsuń 
Szewczenkowski. Członkowie 
grupy obejrzeli warsztaty koł- 
chozowe, pracujące na napędzie 
elektrycznym, suszarnię, wial- 
nie elektryczną, młyn i inne u- 
rządzenia kołchozowe. 

Z okazji pobytu drugiej de- 
legacji chłopów polskich na 
Ukrainie wicekonsul RP w Ki- 
jowie ob. Paweł Włoński wy- 
dał przyjęcie, na którym obecni 
byli przedstawiciele rządu u- 
kraińskiego, świata polityczne- 
go, kulturalnego, gospodarcze- 
go, wybitni pisarze i poeci, ge- 
nerałowie armii radzieckiej, 
artyści, naukowcy i dziennika- 
rze. 


W poniedziałek w południe 
delegacja chłopów polskich uda 
się specjalnym pociągiem w 
drogę powrotną do kraju. 


Oświatowcy polscy 
przybyli ; 


do Leningradu 


(e) LENINGRAD, (PAP). 
ZyMoskwy do Leningradu przy- 
była w niedzielę, goszcząca w 
Zw. Radzieckim na zaprosze- 
nie ministerstwa oświaty RFSRR 
delegacja polskich pracowni- 
ków oświaty z ministrem Skrze 
szewskim na czele. 

Wraz z delegacją przykył ani 
basador RP w Moskwie, Ma- 


proc. wyższą cyfrę niż w r. 1948. |rian Naszkowski, 


intelektualistów amerykańskich, 
stwierdzająccą, że bez względu 
na poglądy polityczne, ekonomi- 
czne i społeczne, intelektualiści 
amerykańscy zgadzają się z 
tym, że porozumienie i współ- 
praca pomiędzy USA i Zw. Ra- 
dzieckim są niezbędne dla utrzy 
mania pokoju. 

Odezwa zwraca uwagę na wie 
lokrotne pomijanie ONZ przez 
rząd St. Zjednoczonych. Te ko- 
ła amerykańskie, — zaznacza 
Komitet Organizacyjny w swym 
apelu- — które spodziewały się, 
że plan Marshalla będzie pole- 
gał na humanitarnej pomocy dla 
Europy, doszły obecnie do prze- 
konania, że znaczną część fun- 
duszów marshallowskich zużyto 
na odbudowę potencjału wojen- 
nego Niemiec, odpowiedzialnych 
za wybuch dwóch wojen świa- 
towych. q 

Delegacja brytyjska 
na kongres w N. Jorku 

(a) LONDYN (PAP) — Usta- 
lono już skład delegacji brytyj- 
skiej, która wyjedzie na między 
narodowy kongres intelektuali- 
stów i artystów w obronie po- 
koju rozpoczynający się w N. 
Jorku dnia-25 marca. 

W skład delegacji wchodzą: 
Profesor Bernal, pisarz Golding, 
historyk Crowther i filozof 
Stapledon. 


Budowa tunelu linii średnicowej 


i R a W. | 


Śnieg i mrozy mie przerywają prac przy budowie ostatniego 
odcinka tunelu linii średnicowej, między ul. Bracką, a Mar- 
szałkowską 


ZSRR przewodzi w wielkiej bitwie 
o pokój i postęp ludzkości 


Przemówienie przewodniczącego Rady Najwyższej 


Republiki Litewskiej 


(a) Niezachwianą wiarą w zwycięstwo walki o pokój i o moż- 
ność postępowego rozwoju ludzkości tchnęły słowa przewodni- - 
czącego Rady Najwyższej Litewskiej Republiki, Paleckisa, wy- 
głoszone podczas dyskusji na Radzie Najwyższej ZSRR. To też 
przemówienie Paleckisa przyjęte zostało przez zebranych dele- 
gatów burzą okłasków, świadczących, iż wiara ta jest powszech- 


na w społeczeństwie radzieckim. 


(a) MOSKWA. (PAP). W wy- 
głoszonym na Radzie Najwyż- 
szej ZSRR przemówieniu, prze- 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Litew- 
skiej Paleckis poruszył aktual- 
ne zagadnienia sytuacji między 
narodowej. 


„Druga wojna światowa — 
oświadczył mówca — dowiod- 
ła, że radziecki ustrój społecz- 

ny i państwowy jest niezwycię- 
żony Zw. Radziecki wyszedł z 
wojny znacznie wzmocniony, a 
jego autorytet spotęgował się 
wielokrotnie. Wyłamanie się z 
frontu kapitalistycznego wielu 
krajów środkowo i południowo 
wschodniej Europy, obewmie 
krajów demokracji ludowej, 0- 
znacza poniesienie poważnych 
strat przez ten front". 


Paleckis przypomniał słowa 
Stalina wypowiedziane na 
XVIII Zjeździe WKP (b): „Nie 
boimy się pogróżek  podżega- 
czy wojennych i gotowi jeste- 
śmy odpowiedzieć podwójnym 
ciosem na uderzenie, gdyby 
spróbowano naruszyć nasze gra 
nice“, Teraz po 10 latach wiel- 
kich historycznych wydarzeń— 
stwierdził ' mówca — wszyscy 
widzą siłę  dalekowzrocznych 
ostrzeżeń Stalina. Wiadome są 
nam losy napastników  faszy- 
stowskich, którzy nie posłu- 
chali tych ostrzeżeń. Należy 
— | przypomnieć dziś te słowa Sta- 
lina obecnym podżegaczom wo 
jennym, którzy drogą klecenia 
rozmaitych „bloków“ zachod- 
nich i atlantyckich próbuja 
wskrzesić dobrze nam znaną 
zaborczą politykę osławionego 
paktu „antykominternowskie- 
go“. 

Pracujący całego świata ro- 
zumieją jednak, że histeryczny 
wrzask imperialistów. pogróżki 


i oszczerstwa świadczą byntj- 
mniej nie o siłe międzynarodo- 
wej reakcji, lecz o jej słabości, 
jej strachu przed wzrostem sił 
demokratycznych. Siły obozu 
demokratycznego i antyimpe- 
rialistycznego, które z nadzieją 
i ufnością spoglądają na ZSRR 
jednoczą się i wzmacniają z 
każdym miesiącem. Przodują- 
cą w nich rolę odgrywają par- 
tie komunistyczne i robotni- 
cze, będące prawdziwymi 0- 


brońcami interesów ludu. Masy 


jpracujące  spotęgują wysiłki, 
aby uniemożliwić wszelkie pró 
by  imperialistycznej agresji 


przeciwko Zw. Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. 

Związek Radziecki — oświad= 
czył na zakończenie Paleckis— 
stanął na czele wielkiej bitwy 
o rozbicie faszyzmu. Obecnie 
nasze państwo przewodzi w nie 
mniej wielkiej i historycznej 
bitwie o pokój, o wolność, o 
szczęście ludu, w bitwie o po- 
stęp ludzkości. W walce tej kie 
ruje narodami radzieckimi par 
tia bolszewików i wielki Stalin. 
A gdzie Stalin — tam i zwy- 
cięstwo!*. 

Przemówienie Paleckisa ze- 
brani przyjęli hucznymi okla- 
skami. 


Stocznie niemieckie znowu 
budują statki handlowe 


(a) LONDYN, (PAP). wiado- | 
mości 0 przystąpieniu przez 
stocznie niemieckie do budowy 
statków handlowych w ramach 
zamówień zagranicznych znalaz 
ły peine potwierdzenie w Lon- 
dynie, wywołując poważne tam 
zaniepokojenie. 

Jak się obecnie okazuje, już 
od wielu miesięcy Niemcy pro- 


wadzili tajne przygotowania de 
rozpoczęcia na wielką skalę bu 
dowy statków handlowych. 
Przedsiębiorcy niemieccy za- 
warli m. in, umowę z Norwe- 
gią na budewę 7 tankowców o- 
raz pertraktują z firmą holender 
ską w sprawie budowy kilku 
statków handlowych o łącznej 
pojemności 24 tys. ton. 


Rząd Fugerhoima toleruje 
działalność faszystów w Finlondii 


(a) HELSINKI (PAP). — Par- 
tia komunistyczna w Turku po- 
wzięła uchwałę, piętnującą po- 
litykę obecnego rządu fińskie- 
go. Uchwała stwierdza, że poli- 
tyka ta prowadzi do powrotu 
do przedwojennych represji i o- 
graniczenia praw mas pracują- 
cych. Odpowiedzialność za tę 
politykę ponosi socjal - demo- | 
kratyczny rząd Fagerholma oraz 
czynniki reakcyjne, udzielające 
mu poparcia. 


Rezolucja podkreśla, że stopa 
życiowa mas pracujących znacz 
mie się obniżyła i nastąpił 
wzrost bezrobocia. Rząd pozwa= 
la na usuwanie urzędników, cie- 
szących się zaufaniem robotni- 
ków oraz toleruje antyradziec= 
kie wystąpienia i wzrost dzia= 
łalności organizacji faszystow= 


| skich. Rezolucja domaga się za- 


sądniczej zmiany polityki obec= 
nego rządu fińskiego. 


Reorganizacja 


w administracji 


przemysiu chemicznego 


(a) W wyniku -eorsanizacji 
struktury administracyjnej prze 
mysłu chemicznego w miejsce 
dotychczasowych 
bianżowych powstały wyodręb- 
nione przedsiębiorstwa państw? 
we. 


Z liczby 27 przedsiębiorstw 


powstałych po reorganizacji, 24 | 


ma charakter  pizedsiębiorsi » 
produkcyjnych, a 2 usługowych 
Są to: Centrala Zaopatrzenia 
Materiałowego Przemysłu Che- 
micznego i Zjednoczone Zakła- 
dy Gazu Koksowńiczego. 


zjednoczeni 


Zjednoczeniu Przemysłu Na- 
wozów Sztucznyca powierzone 
nadzór nad 12 przedsiębiorstwa 
mi branżowymi. 

Zjednoczenie Przemysłu Prze 
tworów Tłuszczowych prze 
kształcono na odrebny Centrai- 
ny Zarząd Przemysłu Tłuszczo- 
wego. 


Ogólne kierownictwo nas 
przedsiębiorstwami sprawuj= 
Centralny Zarząd Przemysłu 


Chemicznego koardynujac, nad- 
zorując i kontrolując ich czyn- 
nosci 


Odpruwu wojewó 


dzkich komisurzy 


ukcji hodowlanej 


(a) W dniu 13 bm. odbyła się 
w Ministerstwie Rolnictwa i Re 
form Rolnych, w obecności min. 
Dąb - Kocioła, odprawa woje- 
wódzkich komisarzy akcji „H“. 

Odprawa, której przewodni- 
czył dyr. dep. produkcji rolnej 
inż. Pająk, miała na celu omó- 
wienie dotychczasowych wyni- 


Minister Moc 


ków akcji hodowlanej, kontrak- 
towania trzody chlewnej oraz 
zagadnienia pasz. 

Wiele uwagi poświęcono pra- 
cy aparatu instruktorskiego służ 
by  agronomicznej w terenie 
oraz współpracy komisarzy i in- 
struktorów hodowlanych z in- 
struktorami hodowianymi 
PZPR. 


h zamieszany 


w ofere handlu winami 


(a) PARYŻ, (PAP). Zastępca 
przewodniczącego parlamentar- 
nej komisji śledczej dla zbada: 
nia wielkiej afery handlu wi- 
nem zażądał pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej mi- 
nistra Mocha i b. premiera, Go- 
uin, zamieszanych w naduży- 
ciach, 


Dochodzenie sądowe w związ 
ku z tą aferą toczy się już od 
długich mies'ęcy, B. premier 
Gcuin j b. minister marynarki 
handlowej, a obecnie spraw 
wewnętrznych Moch powzielj 
szereg decyzji, kolidujących z 
kodeksem karnym. 


Tylko handel z Europą Wschodnią 


urotuje Belgię przed kryzysem 


(©) BRUKSELA (PAP). — Se- 
kretarz generalny Komunistycz 
nej Partii Belgii, Edgar Lal- 
mand, wygłosił w Brukseli od- 
czyt, w którym wskazał na ko- 
nieczność ożywienia stosunków 
handlowych między Belgią a 
krajami Europy wschodniej. 

Zwtgacając uwagę na szkodli- 
we skutki planu Marshalla Lal- 

` mand stwierdził, że dla Belgii 
jedynym ratunkiem przed pogłę 
biającym się z dnia na dzień kry 
zysem gospodarczym jest zawar 
cie umów handlowych z krajami 
Europy wschodniej, które mogą 


wchłonąć nadwyżkę belgijskiej 
produkcji przemysłowej. Pogłę- 
bienie stosunków handlowych z 
krajami Europy wschodniej do- 
starczy pracy na dłuższy okres 
setkom tysięcy belgijskich bez- 
robotnych oraz przyczyni się do 
wzmocnienia obozu miłujących 
pokój narodów. 

Na odczycie obecni byli posło 
wie Polski, Czechosłowacji, Ru- 
munii, Bułgarii, przedstawiciel 
ambasady ZSRR, charge d'a- 
ffaires Węgier oraz przedstawi- 
ciele belgijskich stronnictw po- 
litycznych i prasy. 


Policja włoska 


bije studentów 


żądających pokoju 


(e) RZYM, (PAP) — W Rzy- 
mie odbyła się demonstracja 
młodzieży przeciwko paktowi 
atlantyckiemu i wojennej poli- 
tyce rządu ce Gasperi. Tysiące 
studentów i studentek przybyło 
pod gmach minisierstwa spraw 
zagranicznych, wznosząc okrzy- 
ki przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 

Rozrzucono ulotki, w których 


Związek Młodzieży Włoskiej 
stwierdza, że wciąganie Wioch 
do paktu atlantyckiego stanowi 
arożbę dla pokoju i służy jedy- 
nie interesom amerykańskich 
imperialistów. 

Zmotoryzowana policja usilo- 
wala rozproszyć demonstrantów 
przy czym doszło do starć w 
czasie których wieru studentów 
i studentek zostało rannych. 


Pod presją amerykańską 


rząd włoski z 


(e) RZYM, (PAP). — W Me- 
diolanie powstał komitet mię- 
dzyfabryczny, mający na ceiu 
obronę przemysłu włoskiego 
przed atakami nionopolistow, 
którzy działając pod dyrextywa 
mi planu Marshalla i przy pel- 
nym oparcia chrześcijańsko-de 
mokratycznego rządu, dążą do 
likwidowania coraz to nowych 
warsztatów pracy. Komitet ©- 
brony przemysłu obejmuje 


umyka fabryki 


przeŃstawicieli 15 wielkich fa- 
bryk mediolańskich. 


Równocześnie odbywają się w 
Rzymie pertraktacje delegatów 
robotniczych z przedstawicicia- 
mi władz centralnych w spra- 
wie ratowania przemysłu medi» 
lańskiego pozed zagładą. Z po- 
wodu oporu i złej woli czynni- 
ków rządowych petraktacje te 
utknęły na martwym punkcie. 


Ponad 2100 wsi 
nu Dolny 


Reelektryfikacja wsi na tere- 
nie Dolnego Śląska czyni szyb- 
kie postępy. W maju 1945 r. 
Zjednoczenie energetyczne O- 
kręgu Dolnośląskiego mogło za- 
silać energią elektryczną ok. 
1.000 wsi. Pod koniec tegoż ro- 
ku korzystało już z energii na 
terenie ZEOD 1173 wsie. W ro- 
ku 1947 |liczba ta wzrosła do 
1969, a w r. 1948 przekroczyła 
2.100. 


zelektryfikowano 
m Slasku 


Na Doinym Śląsku średnie 
zużycie energii przez gospo- 
darstwa wynosi rocznie 220 


kWh, podczas gdy przeciętna dla 
całego kraju nie przekroczyła 
200 kWh. Około 80 proc. gospo- 
darstw posiada motory elektry- 
czne o mocy 1 — 7 kilowatów. 
Średnie zużycie energii na 1 ha 
ziemi uprawnej wynosi na Dol- 
nym Śląsku ok. 41 kWh. 


Wysłępy Tentru Narodowego 
z Bruiysławy w Polsce 


W ramach Tygodnia Pogłe- 
_bienia Przyjaźni Polsko - Cze- 
chosłowackiej przybył do Pol- 
ski zespół Teatru Narodowego 
z Bratisłavy, z barwnym wido- 
wiskiem pieśni, muzyki i tańca 
pt. „Rok na wsi". 

Teatr Narodowy z Bratisla- 
vy jest normalnym teatrem 
dramatycznym. Widowisko 
„Rok na wsi* zespół przygoto- 
wał specjalnie dla polskie 
widza, pragnąc pokazać mu w 
całej krasie wielkie bogactwa, 


jakie w sobie kryje folklor lu- 
Kx słowackiego. 

. Po występach na Śląsku, 
przyjmowanych entuzjastycz- 
nie przez tamtejszą publicz- 
ność, zespół Teatru Narodowe- 
go z Bratislavy da w dniu 20 
bm. przedstawienie w Domu 
Kultury w Żyrardowie. W War 
szawie teatr wystąpi: w dnlu 
21 bm. w sali Roma oraz w 
dniu 22 bm. w sali Domu Klu- 
bowego Pracowników MBP — 
dla Związków Zawodowych. 


Genorał Glay 
znów ułaskawił 
zbrodniarza 


wojennego 


(e) FRANKFURT NAD M, 
(PAP). — Generał Clay uiaska- 
wil skazanego na kare śmierc; 
oficera SS Brun» Skierka. któ- 
ry polecił rozstrzelać więźniów 
w czasie ewakuacji obozu we 
Flossenburgu. Kara śmierci zo- 
stała przez gen. Claya zamienio 
na zbrodn arzowi miemieckiemu 
na karę dożywotniego więzie- 
nia. 

Ta decyzja gubernatora ame- 
rykańskiego wywołała p>wsze- 
chne oburzenie Jemokra.ycznej 
opinii w Bizonii. 


Protesi przeciw 
wydaleniu Napieracza 


z Francji 


(a) PARYŻ, (PAP) Delegacja 
przedstawicieli społeczeńst wa 
francuskiego została przyjęta w 
ministerstwie spraw wewneętrz- 
nych, gdzie złożyła protest prze 
ciwko wydaleniu z Francji za: 
służonego bojownika Rucnu O- 
poru i b. więżnia obozów kon- 
centracyjnych Stanisława 
Napieracza, 

W skiad delegacji wesz!i re- 
prezewanci Francuskiego Komi 
tetu Obrony Emigrantów, Towa 
rzystwa Przyjaźni Francusko* 
Polskiej i Związku Postępo- 
wych Chrześcijan. 


Walki powsiuńców 


(a) LONDYN, (PAP). Jak do- 
nosi z Rangunu agencja Reute- 
ra, w nocy z soboty na niedzie- 
lę wojska powstańcze wkroczy 
ły do miasta Mandalay leżące- 
g0 w północnej części Burmy. 

Równocześnie toczyły sie 
gwałtowne walki w środkowej 
części kraju z oddziałami pow- 
stańczego szczepu Karonow. 


Otwarcie wiosennych 


Targów w Prudze 


(a) PRAGA, (PAP). W nie- 
dzielę otwarto uroczyście 4 
Wiosenne Targi Praskie Targi 
wywołały wielkie zainteresowa 
nie w całym kruj:, oraz sagra- 
nicą, czego dowiem jest przy- 
jazd zainteresowanych Targa- 
mi osób z 42 państw. W otwar. 
ciu wzięli m. in. udział węgier- 
ski minister handlu — Ronay 
i polski wiceminister przemysłu 
i handlu — Golanski. 


Plan budowlany 
radzieckiej strely 


(i) BERLIN (PAP), — W cza». 
sie trwania Targów Lipskich ob 
radował niemiecki kongres bu- 
dowlany. Uchwalony został pro- 
gram budowlany dla strefy ra- 
dzieckiej Niemiec na rok 1949, 
opiewający na sumę 2,5 miliar- 
da marek. 

Suma ta będzie przeznączona 
głównie na budownictwo miesz- 
kaniowe w strefie radzieckiej i 
na remont 18,5 tysiąca mieszkań 
w sektorze radzieckim Berlina. 


w Budapeszcie 


(a) BUDAPESZT, (PAP), W 
niedzielę przybyła do Buda- 
pesztu rządowa deiegacja buł- 
garska z wicepremierem Kola- 
rowem na czele. Na dworcu 
przedstawicieli rządu buigar 
skiego powitali premier Dobi, 
wicepremier Rakosi, minister 
spraw zagranicznych Rayk oraz 
członkowie korpusu  dyploma- 
tycznego ZSRR i krajów demo - 
kracji ludowej. 


Wybory 


w Północnej Korei 


(a) MOSKWA, (FAP). Jak p:- 
daje radio Penjan, na mocy u- 
chwały drugiej ses} Najwyższe 
go Zgromadzenia iudowo - de- 
mokratycznej republiki kore- 
ańskiej, 30 marca odbędą się w 
północnej Korei wybory do ko- 
mitetów narodowvch w prowin 
cjach, miastach 1 powiatach. 


Zgon uustriackiej 


działaczki postępowej 


(e) WIEDEŃ, (PAP). W 
Wiedniu zmarła wiceprzewodni 
cząca austriackiejgo zwiazku b. 
więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych Mela Ernst. 

Mela Ernst była długoletnią 
działaczką austriackiego ruchu 
robotniczego i brała udziażi w 
wojnie domowej w Hiszpanii 
W czasie okupacii hitlerowskiej 
została osadzona w obozie kon- 
centracyjnym Ravensbrück gdzie 
stanęła na czele międzynarodo- 
wego Ruchu Oporu. 


TRYBUNA LUDU 


Budżet ZSRR odzwierciedlu 
twórczą i pokojowa politykę radziecką 


Dalszy ciąg dyskusji na Radzie Najwyższej 


(a) Trwająca na Radzie Najwyższej ZSRR dyskusja nad preli- 
minarzem budżetowym ZSRR na rok 1949 unaocznia milionom 


obywateli radzieckich ł opinii publicznej całego 


świata twórcze 


i pokojowe cele polityki radzieckiej. 


(a) MOSKWA (PAP). Na 
trzecim posiedzeniu Rady Naj- 
wyższej ZSRR deputowany Fi- 
riubin scharakteryzował tego- 
roczny budżet jako najwytnow= 
niejszy dowód stałego wzrostu 
potegi ZSRR. Budżet służy jed- 
nemu celowi — rozwojowi sił 
wytwórczych państwa i podnie- 
sieniu ogólnego dobrobytu. „Na- 
ród radziecki — powiedział mów 
ca — zajęty pracą pokojową, z 
uwagą śledzi intrygi podżegaczy 
wojennych. Ale zbrodnicze ich 
plany skazane są z góry na ha- 
niebne i całkowite fiasko. Wzra 
stają siły antyimperialistyczne- 


go obozu demokratycznego ze 
Zw. Radzieckim na czele.“ 
Firiabin omówił szczegółowo 


sukcesy przemysłu moskiewskie 
go podkreślając, że we wszyst- 
kich podstawowych  gałęziąch 


Gubernatorzy Wall Street 
rządzą Europq Zachodnią 


Rewelacie © administratorach planu Marshalla 


produkcyjnych przekroczono już 
poziom przedwojenny. 

Następnie przemawiało wielu 
deputowanych z różnych krań- 
ców ZSRR, którzy przytoczyli 
dużo konkretnych przykładów, 
świadczących o sukcesach naro- 
du radzieckiego w walce o ter- 
minowe wykonanie powojennej 
5-ciolatki stalinowskiej. Wszys- 
cy mówcy jednomyśinie przyję- 
li projekt budżetu państwowego 
na rok bieżący. 

12 marca odbyło się na Krem- 
lu również trzecie posiedzenie 
Rady Narodowości, na którym 
kontynuowano dyskusję nad 
budżetem ZSRR. 

W dyskusji zabrał głos minis- 
ter komunikacji ZSRR, Bies- 
czew. Oświądczył on, że podob- 
nie jak w innych dziedzinach go 
spodarki narodowej również i w 


(a) MOSKWA (PAP) — „Litieraturnaja Gazieta“ w artykule Su- 
rowa określa administratorów planu Marshalla w krajach Za- 
chodniej Europy mianem faktycznych gubernatorów. 


Administrator planu Marshal- |kańskich kolei 


la we Włoszech — James Zel- 
lerbach, który realizuje amery- 
kańską politykę likwidowania 
przemysłu włosklego i grabieży 
bogactw naturalnych tego kra- 
ju jest sam milionerem, prezy- 
dentem 2 wielkich koncernów 
„American Crown  Żellerbach 
Cornoration* i „Feberboard Pro 
ducis“. Korzystając z pomocy 
Zelierbacha, amerykańscy mo- 
nopoliści sięgają po włoskie po- 
kłady siarki, rtęci i bauksytu. 


Godnym kolegą Zellerbacha 
jest administrator planu Mar- 
shalla w Holandii — Allan Va- 
lentin, dyrektor „Carnegię Fon- 
dation* oraz przewodniczący a- 
merykańskiej sekcji międzyna- 
rogowej izby handlowej. 

Administrator w Grecji John 


Newveen jest dyrektorem po- 
tężnej spółki akeyjnėj amery- 


* Uroczysty 


„Chicago and 
Northwestern Railway System“. 

Przedstawiciel marshallowski 
w Norwegii Stalley stoi na czele 
wielkieś hurtowni firmy handlu 
kukurydzą i roślinami strączko- 
wymi „Illinois Maize and Soi» 
boan Company“. 


Administrator w Szwecji John 
Huxell jest b. przewodniczą- 
cym gieldy nowojorskiej. 

Kierownik wydziału przemy- 
słowego — centrali marshallow- 
skiej — Samuel Anderson jest 
współwłaścicielem firmy „Gold- 
man Sachs and Co.“. 


W Anglii w „zjednoczonej an_ 
glo-amerykańskiej radzie dla za 
gadnień przemysłu“, usadowiła 
się grupa potentatów Wall 
Street do której należą Philip 
Reed, prezes koncernu „General 
Electric“, Ernest Breech, wice- 
prezes potężnego koncernu 


transporcie kolejowym przyspie 
szonoę w ubiegłym roku tempo 
rozwoju. Przewóz towarów na 
kolejach przewyższył już poziom 
przedwojenny i w takich dzie- 
dzinach jak: węgiel, koks, pro- 
dukty naftowe, metale, cement 
i kopalniak. W wyniku zwięk- 
szenia przewozów, obniżki kosz- 
tów własnych i wprowadzenia 
nowych opłat towarowych, trans 
nort kolejowy okażę się w roku 
1949 wysoko opłacalną gałęzią 
ki narodowej. 

Minister gospodarki narodo- 
wej ZSRR Benediktow o0- 
świadczył, że wydatki na gospo- 
darke rolną Zw. Radzieckiego 
wzrosną w tym roku o 63 proc. 
w porównaniu z rokiem 1948. 
Szczególna uwaga będzie zwró- 
cona na mechanizacię prac rol- 


gospi 


Az 


nych, która zapewni dalszy 
wzrost urodzajów. 
Kolejne posiedzenia: Rady 


Rady Najwyższej ZSRR odbę- 


| Rady Naj i Rady Narodowości 
dą się w poniedziałek. 


j „Ford Motor“ oraz Ira Mowsher, 
b. prezes amerykąńskiego zrze- 
szenia przemysłowców. 

O losach przemysłu Niemiec 
Zachodnich decyduje stworzona 
z decyzji Hoffmana specjalna ko 
misja, w skład której wchodzą 
prezes wielkiej firmy w Clęve- 


land, Humphrey, prezes wiel- 
kiego koncernu _„Internalio- 
nal Harvester Co“ — Mac 


Carhrey, prezes znanego kon- 
cernu „Westinghous Elec- 
tric Co“ — Prailieau, szef firmy 
„Cincinnati Mealing Mashine“ 
— Geyer i prezes „General Mo- 
tors: — Wilson. 

Tak wygląda rzeczywistość — 
kończy dziennik — którą starają 
się ukryć rządy marshallow- 
skich krajów. Ale ludom tych 
krajów, którymi rządzą admini- 
stratorzy amerykańscy, nasuwa- 
ją się mimowoli pewne analogie 
historyczne. Nowoupieczeni admi 
nistratorzy-gubernatorzy winni 
pamiętać o opłakanym losie swo 
ich hitlerowskich poprzedni- 
ków“, 


m apelem junacy SP 


rozpocżeli prace wiosenne 


Pik Braniewski na uroczystościach we Wrześni 


(a) W dniu 13 bm. na terenie poszczególnych województw od- 
była się uroczysta inauguracja prac wiosennych młodzieży Po- 
wszechnej Organizacji „SP“ pod hasłem „Wiosenny Apel Służby 
Polsce". Punktem kulminacyjnym uroczystości w skali ogólnopol- 
skicj był Apel Wiosenny „SP“ we Wrześni w woj. poznańskim. 


Na uroczystość we Wrześni 
przybył komendant główny 
Powszechnej Organizacji SP — 
płk Edward Brąniewski, który 
Pw swym przemówieniu do licz- 
nie zebranej młodzieży podsu- 
mował zeszłoroczne asiągnięcia 


| SP w dziele odbudowy kraju. 


Przy współpracy junaków 
zmieniły swój wygląd ztujnowa 
ne przez niemieckich faszystów 
miast a mówił płk 
Braniewski, wznoszone waly 
likwidują na zawsze niebezpie- 
czeństwo powodzi, tysiące ha 
nieużytków wraca w posiadanie 
rolników jako żyzne, urodzajne 
grunty. W ramach trzydniówek. 
junacy zelektrytikowali i zradin 
fonizowałli setki wsi, wybudo- 
wali tysiące świetlic, domów lu 
dowych i boisk sportowych, 
zbudowali i naprawili setki ki- 
lometrów dróg i wykonąli wie- 
la innych ważnych dla spole- 
czeństwa prac. À 

Pracą swoją wnieśli poważny 
wkład w wykonanie z nadwyż- 
ką pilanu trzyletniego w drugim 
roku jego realizacji. i 

Hufce SP rozwijały ożywioną 
działalność społeczną.  Ucząę: 
czytać ij pisać analfabetów, or- 
ganizżując czytelnictwo, pomaga 
jąc pracującej ludności wsi i 
miast w walce z wyzyskiwącza- 
mi i spekułantami, walcząc z 
ciemnotą, przesądem i plotką, 
pomagając w urzeczywistnieniu 
poważnych akcji państwowych, 

Szczególnie wielkie zadanie 
do spełnienia ma młodzież ZMP 
w naszych hufcach, Doświadcze 
nie stwierdza, że im więcej ju- 
naków ZMP w hufcach — tym 
lepsze są hufce, Musimy wycho 
wać siebie samych i szerokie 
rzesze junackie na godnych o- 
bywateli, dążącej do śocjaliz- 
mu Polski Ludowej —- stwier- 
dził na zakończenie Komendant 
Główny SP. 

Następnie przemawiali przed 
stawiciele partii politycznych, 
organizacji społecznych oraz 
ZMP, 

Junacy — delegaci poszczegó! 
nych hufców z całego woje- 
wództwa zobowiązali się do wy 
konania prac przewidzianych 


— — 


akcją pomocy dla wsi ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem swego 
udziału w podjętej obecnie ak- 
cji „H“, 

W drugiej części uroczystości 
odbyły się wystepy artystyczne 
junaczek į junaków SP. 

Wiosenny apel SP 
we Włochach 


18 bm, odbył się we Włochach 
pod Warszawą I Apel Wiosen- 


ny Powszechnej Organizacji 
„Slużba Polsce” woj. warszaw- 
skiego. Celem zjązdu, który 


zgromadził licznych aktywi- 
stów, przedstawicieli hufców 
przemysłowych, wiejskich į 
szkolnych, zarówno żeńskich 
jak i męskich, było podsumo- 
wanie dorobku roku ub. i wy- 
tyczenie zadań na rok bieżący. 


Z ramienia Wojewódzkiego 
Komitetu PZPR j bloku stron- 
nictw demokratycznych przemó 
wi? do junaczek i junaków tow. 
Matuszewaki, zwracając szcze- 
gólną uwagę na wychowawczy 
charakter organizacji „SP“. 

Na zakończenie uroczystości 
nastąpiło rozdanie odznak zło- 
tych, srebrnych i brązowych 
aktywistom SP oraz ptrzekaza- 
nie 23 biblioteczek, 4 aparatów 
radiowych i 28 kompletów 
sprzętu i gier dla świetlic. 


— 


Szwedzki minister ujawnia 
ujemne skutki planu Marshalla 


(£) SZTOKHOLM (PAP). 
Szwedzki minister koordynacji 
gospodarczej P.A. Skółd przy- 
znał, że Szwecja napotyka w 
eksporcie swojej celulozy na 
konkurencję producentów ame- 
rykańskich i kanadyjskich, któ- 
rzy korzystają z subwencji rzą- 
dowych i dlatego są w stanie 
celułozę ofiarowywać po niż- 
szych cenach „niż ceny celulo- 
zy szwedzkiej. Sköld stwierdził, 
iż nie jest przecież celem planu 
Marshalla zaopatrywanie przez 
St. Zjednoczone Europy w towa 
ry, jakie Europa w dostatecznej 
ilości produkuje. 

Skóld przytoczył jeszcze jeden 


wypadek niewłaściwego stoso- 
wania tzw. pomocy marshallow 
skiej: armatorzy amerykańscy 
usiłują skłonić rząd St. Zjedno- 
czonych do udzielenia amerykań 
skiej flocie handlowej poparcia 
w jej walce konkurencyjnej z 
flotami państw europejskich 
przez zastrzeżenie, iż przynaj- 
mniej połowa transportów z ty- 
tułu pomocy marshallowskich 
musi być przewożona na stat- 
kach amerykazskich. Zdaniem 
Skólda należy wkrótce oczeki- 
wać dalszych trudności wynika 
jących z realizacji planu Mar- 
shalla. 
endist "e" 


* g 


Zapowiedź 2-tygodniowego strajku 
górników umeryka ńskich 


(a) N. JORK, (PAP), Przywód 
ca górników amsryxańskich Le 
wis oświadczył, że w roku u- 
biegłym zginęło tysiąc górn:- 
ków, zaś 50 tysiecy odniosło ra- 
ny w rozmaitych katastrofach 


na kopalniach nu skutek mie- 
kompetencji i niedbalstwa 
władz nadzorczych. sprawują- 


cych kontrolę warunków pracy 
w prywatnych kopa 'niach. 
Zapowiedź Lewisa rozpoczę- 
cia w poniedziałek dwutygod- 
niowego strajku górników zo- 
stała wykorzystana przez kołe 


przemysłowe do pudjęcia silnej 
kampanii za utrzymaniem usta- 
wy antyrobotniczej Tatt-Hart- 
ley. 

Dwa towarzystwa kolejowe 
zapowiedziały awclnienie na 
czas strajku górników 30 tysie- 
cy kolejarzy w zwiazku z rze- 
komym ograniczeniem transpor 
tu węgla we wschodnich sta- 
nach. Motywacja ta jest całko 
wicie niezgodna z brawdą, aib: 
wiem zapasy wazia na kopal- 
niach eą olbrzymie. 
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Prof. Joliot-Gurie 
doktorem 
»honoris causa. UŁ 


(a) W sali Uniwersytetu Łódz 
kiego odbyła się uroczystość 
wręczenia trzech, :po raz pierw- 
szy przyznanych przez ten uni- 
wersytet, dyplomów doktor- 
skich honoris causa. 

Doktoraty przyznane zostały 
znakomitemu  uczonemu fran- 
cuskiemu prof. Fryderykowi 
Jeliot - Curie, prezesowi szwaj 
carskiego Towarzyctwa im. Ta- 
deusza Kościuszk: ayr. Alfredo 
wi Schmidt - Respingerowi $ 
poecie Julianowi Tuwimowi. 


Harada akiywu 
robotniczego ZMP 


w Warszuwie 


(a) 13 bm. odbyła się w War- 
szawie wojewódzka konferencja 
aktywu robotniczego ZMP. 

W toku obrad zwrócono szcze 
gólną uwagę na współpracę kół 
ZMP z sekcjami młodzieżowy- 
mi' przy związkach zawodo- 
wych. M. in. stwierdzono, że 
przez stopniowy werbunek 
członków młodzieżowych sekcji 
związków zawodowych do ZMP 
szeregi organizacji zostaną po- 
ważnie wzmocnione. 

Należy również ująć w ramy 
organizacyjne młodzież zatrud- 
nioną w prywatnych zakładach 
przemysłowych przez tworzenie 
kół branżowych 1 cechowyca 
organizacji. 

W dyskusji podniesiono rów» 
nież probłem wspólpracy mło- 
dzieży robotniczej z młodzieżą 
wiejską. 


Robotnicy rolni i 


(a) Okręgowy Zarząd Pań- 
stwowych Gospodarstw Rol- 
nych w Opolu mianował w 
tych dniach na stanowisko wie 
cedyrektora socjalnego dawne- 
go robotnika rolnego Pawła 
Prandziocha. 


Do roku 1947 Paweł Pran- 
dzioch pracował jako robotnik 
rolny. Po przeszkoleniu na ktw 
sach rolniczych w Woli Błę- 
dowskiej, mianowany został 
rządcą majątku  Goświnowiee 
w pow. nyskim. ię 


Inauguracja Roku 
Chopinowskiego 
na Węgrzech 


(a) BUDAPESZT, (PAP). W 
niedzielę odbyło się tu inaugu- 
recyjne posiedzenie węgierskie- 
go Komitetu uczczenia Roku 
Chopinowskiego z udziałem m` 
nistra oświaty Ortutay i posia 
RP Fiderkiewicza. 

Minister Ortutay oświadczył. 
że objęcie przez prezydenta Wę 
gier  Szakasitsa,  honorowega 
protektoratu nad uroczystościa= 
mi chopinowskimi jest najlep- 
szym przykładem hołdu, jaki 
naród węgierski stada Chopi- 
ncwi. t 


Wreczenie nagród 
robotnikom portowym 
w Gdyni 


(a) W świetlicy robotników 
portowych w Gdyni wręczono 
uroczyście nagrody 100 przodu= 
jącym robotnikom, uczesjnikom 
pierwszego etapu współzawod= 
nictwa pracy gdyńskich robat- 
ników portowych. 

Na zakończenie uroczystości 
robotnicy gdyńscy wezwali swo= 
ich kolegów w Gdańsku do pod- 
jęcia współzawodnictwa między 
obu portami. 


Nowy zarząd 
Instytutu Fr. Chonina 


Na posiedzeniu dnia 12 bm 
nowoobrany Zarząż Instytutu 
Fryderyka Chopina ukonstytu= 
ował się następujące: 

Prezes Marszałek Sejmt 
W. Kowalski, wiceprezesi: Min. 
Odbudowy dr M. Kaczorowski: 
S. R. Dobrowolski, prof. P. 
Rychter, prof. H Sztompka, se^ 
kretarz — M. Idzikowski, Z8- 
stępca sekretarza —- W. Jastrzę 
biec — Rudnicki, skarbnik ~~ 
F. Turczyński. 

Poza tym do Zarządu wcho* 
dzą: dr Z. Lissa, R E. Sydow, 
R. Jasiński, T. Szarewski, prof. 
Z. Jachimecki, Z. Dworakow- 
ski i red, J. Kuryiuk oraz jako 
zastępcy — inż. arch. P. Krzyw 
da Polkowski i prof. *" 
Szczepkowski. 
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WYSTĘPY ZESPOŁU, 
GRUZIŃSKIEGO 
W BUDAPESZCIE 

Występy państwowego zespo- 
łu tańca Gruzińskiej Republiki 
Radzieckiej cieszą się ogrom- 
x'ym powodzeniem wśród pub- 
diczności Budapesztu. Prasa we- 
gierska zamieszcza codziennie 
zdjęcia uczestników zespołu 
craz liczne recenzje, w których 
wyrażony jest zachwyt widzów, 
oglądających narodowe tańce 
gruzińskie i wspaniałe mistrzo- 
stwo ich wykonaweów. Dziennik 
„Szabad Nep“ pisze, że naród 
węgierski serdecznie pozdrawia 
przedstawicieli wolnej 
stycznej Republiki Gruzińskiej, 
którzy pokazali Węgrom swoje 
dosłzonałe tańce. 


"Y PRACA KULTURALNO- 
OSWIATOWA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
NA POMORZU 
W ramach współzawodnictwa 
kulturalne - oświatowego związ 
ków zawodowych Pomorza i 
Warszawy odbędzie się w naj- 
bliższym czasie na Pomorzu wie- 

le. imprez. 


Plan ustalony na odprawie 
kierowników świetlic pomor- 
skich w OKZZ Bydgoszczy prze- 
widuje m. inn. pokaz zespołów 
tanecznych i wokalnych w skali 
wojewódzkiej w Grudziądzu, 
kursy dla przodowników gry 
szachowej w Bydgoszczy, Gru- 
dziądzu, Włocławku i Inowro- 
cjawiu, wystawę  objazdową 
portretów przodowników pracy, 
bezinteresownie wykonanych 
"przez plastyków pomorskich, wy 
stawy ruchome pod tytułem 
„Świat Pracy w fotografii“ oraz 
„Opieka lekarska nad matką i 
"dzieckiem. 

Przeprowadzany we ać 
ich świetlicach pomorskich 
turniej recytatorski utworów 
‘Mickiewicza zakończy się elimi- 
imacją wojewódzką we Włocław= 
iku. 


IWYBTĘPY MOSKIEWSKIEGO 
) TEATRU. W PRADZE 


f W Pradze odbył się pierwszy | 


%występ moskiewskiego teatru 
firamatycznego. Sztuka „Młoda 
Gwardia“, którą teatr rozpoczął 
swe wysiępy, uzyskała olbrzy- 
mie powodzenie. Widzowie go- 
rąco oklaskiwali artystów. Na 
przedstawieniu byli obecni: prze 
wodniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego John, członkowie rzą- 
du z premierem Zapotockym na 
czele, działacze społeczni i kul- 
turalni, członkowie korpusu dy- 
plomatycznego i inni. Dzienni- 
ki praskie zamieszczają wiele 
artykułów © teatrze radziec- 
kim i o przebywającym w Pra- 
dze moskiewskim teatrze dra- 
matyczynym. Bilety na przedsta- 
wienia teatru są wyprzedane na 
"szereg dni naprzód. 


socjali- 


TRYBUNA KUBU 


Polsko-czechosłowacka 
współpraca gospodarcza 


Jan Brodzki , 


Polsko - czechosłowacka 
współpraca gospodarcza jest 
naturalną konsekwencją za- 
sadniczych przemian ustrojo- 
wych, jakie zaszły po wojnie 
w obu naszych krajach. 

Zwycięstwo ustroju ludowo- 
demokratycznego į wola mas 
pracujących Polski i Czecho- 
słowacji, wspólne cele i meto- 
dy w  dziedzini: uspołecznio- 
ncj gcspodarki planowej, go- 
spcdarcze dopełnianie się obu 
krajów oraz przyjacielska po- 
moc Związku Radzieckiego o- 
kazywana obu krajom są pod- 
stawowymi czynnikami stale- 
go rozszerzania polsko - cze- 
chostowackiej współpracy na 
wszystkie dziedziny życia go- 
spodarczego. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Czechosłowacka 
Partia komunistyczna, popie- 
rają tę współpracę, która le- 
ży w interesie zarówno mas 
pracujacych obu naszych 
państw, jak i wszystkich kra- 
jów óćemokracji ludowej, na- 
ieżącyct obecnie wraz z ZSRR 
do Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, 

Polska i Czechosłowacja 
zdają sobie w pełni sprawę, 
że ani odbudowa zniszczeń 
wojennych, ani szybkie pod- 
niesienie stepy życiowej lud- 
ności, ani budowa podstaw 
ustroju socjalistycznego nie 
dadzą się urzeczywistnią bez 
ścisłej i serdecznej współpra- 
cy gospodarczej. 

Dzięki pomocy ze strony 
ZSRR i dzięki współpracy go- 
spodarczej, jaka charaktery- 
zuje kraje obozu antyimperia- 
listycznego w przeciwieństwie 
do grabieżczych metod kapi- 
talistycznych, które cechują 
„pomoc? marshallowską, pro- 
qdukcja przemysłowa w Cze- 
chosłowacji przekroczyła na 
jesieni ub. r. o 10% stan 
przedwojenny, w Polsce o po- 
nad 50%, na Węgrzech o 
21%, w Bułgarii o 58%. W 


tym samym ezasie produkcja 
przemysłowa w krajach mar- 
shalłowskich wyniosła, w sto- 
sunku do okresu przedwocjen- 
nego: we Francji 97%, w!Bel- 
gii 80%, we Włoszech 83% 
itd. 

Współpraca gospodarcza 
polsko - czechosłowacka zna- 
lazła swój wyraz praktyczny 
przede wszystkim w stale ros- 
nących obrotach handlowych. 


W roku 1946 polsko - cze- 
chosłowackie obroty towaro- 
we wynosiły po 3 miln. dol. z 
każdej strony; w roku 1947 
wzrosły one już do 6,5 miln. 
dol. po stronie naszego im- 
portu, a do 13,5 miln. dol. po 
stronie eksportu, w roku zaś | 
1948 osiągnęły sumę 55 miłn. 
dol. po stronie importu i 44 
miln. dol. po stronie eksportu. ; 
Nasze obroty z Czechosłowa-| 
cją były w r. 1948 przeszłoj 
pięciokrotnie wyższe, niż wj 
1938 r. 

ak znaczna intensyfikacją 
cbrotów była rezultatem dzia- 
łania polsko - czechosłowac- 
kiej konwencji zawartej na 
okres 5 lat w lipcu 1947 roku., 


Konwencja ta obejmuje kil-. 
kanaście układów, a mianowi-, 
cie: układ handlowy; układ o; 
wymianie towarów; protokółļ 
o zapewnieniu zbytu węgla, 
cynku, energii elektrycznej z 
Polski do Czechosłowacji w 
ciągu 5 lat; układ o czecho- 
słowackich dostawach inwe- 
stycyjnych do Polski; układ 
płatniczy; komunikacyjny; o 
współpracy w sprawach finan- 
sowych; o współpracy w prze- 
myśle; o współpracy w rolnic- 
twie, leśnictwie i wyżywieniu; 
o współpracy naukowo - tech- 
nicznej; o0 bezpośredniej 
współpracy przy odbudowie i 
rozbudowie niektórych obiek- 
tów gospodarczych; wreszcie 
układ o współpracy w zakre-| 


H 


Poznańska młodzież ukademickaj 
organizuje biblioteki wiejskie 


Specjalne zespoły młodzieżo- 
we, zorganizowane w Poznaniu, 
z inicjatywy Związku Akade- 
mickiego Młodzieży  Pólskiej, 
rozwijają ożywioną akcję oświa 
towo-kulturalną na wsi. 

Wyniki dotychczasowych prac 
omówiono na uroczystości, jaka 
się odbyła w auli uniwersytec- 


kiej. 


sie planowania gospodarczego 
i statystyki, 

Ponadto konwencja utrzy- 
mała w mocy szereg umów 
przedwojennych j przewidzia- 
ła możliwość uzupełniania w 
miarę; potrzeby listy układów. 

Organem wykonawczym 
konwencji jest Rada Współ- 
pracy, Gospodarezej Polsko- 
Czechłosłowackiej. 

Uchwały konwencji realizu- 
je §fpolsko - czechosłowackich 
koralisji, dzielących się z kolei 
na Specjalne komitety bran- 
żowie. Utworzono więc Komi- 
sję Planowania i Statystyki, 
Inwestycji, Spraw  Finanso- 
wych, Komunikacyjnych, @- 


|brotu Towarowego, Rolnictwa, 


Spraw Naukowo - Technicz- 
nych oraz Przemysłową. 

Układ o wymianie towaro- 
wej obejmuje szeroki wach- 
larz towarów. 
importu do Polski figurują m. 
in.: chmiel, nasiona i sadze- 
niaki, celuloza, kamienie sza- 
motowe, kaolin, mika, barw- 
niki, farba, liczne inne arty- 
kuły chemiczne, części ma- 
szyn, artykuły ełektrotechni- 
czne, narzędzia precyzyjne i 
techniczne, silniki, stopy, wy- 
roby gumowe 1 metalowe itd. 

Po stronie eksportu z Pol- 
ski figurują: cynk, dolomity, 
gips, wyroby szklane, elektro- 
dy węglowe, węgiel, arszenik, 
arsen, artykuły włókiennicze, 
szkło optyczne, prąd elektrycz 
ny, niektóre maszyny, wyroby 
hutnicze, żywność itd. 

Układ o dostawach inwe- 
styeyjnych przewiduje dosta- 
wę do Polski bogatego asor- 
tymentu maszyn i urządzeń 
przemysłowych, których cał- 
kowita wartość wyniesie oko- 
ło 7,5 miliarda koron cze- 
skich. 

Przewiduje się, że „suma- 
ryczne obroty towarowe pol- 
sko - czechosłowackie zarów- 
no bieżące, jak i inwestycyjne, 
wyniosą około pół miliarda 
dolarów”. 

Wszystkie powołanę zgod- 
nie z umową komisje wykazu- 


Wzięli w niej udział,|ją ożywioną działalność. Tak 


oprócz młodzieży, przedstawi-|| więc w roku ubiegłym ustalo- 


ciele władz i organizacji. 
studentom, 


20||ne zostały zasady specjaliza- 
członkom ZAMP,j|cji, które przewidują w nie- 


wręczono 15-tomowe bibliotecz-|| których dziedzinach, że produk 
ki w nagrodę za pracę na polu|cja seryjna jednych typów 
organizacji punktów bibliotecz- | będzie się odbywała w Polsce, 
nych, świetlic i domów zdrowia |innych zaś w Czechosłowacji. 


na Ziemi Lubuskiej. 


Podział taki pozwoli na pro- 


Np. w listach: 


dukowanie w większych se- 
|riach i bardziej ekonomicznie. 
Równocześnie uzgodniono spra 
wę wytwarzania poszczegól- 
nych części tego samego pro- 
duktu bądź w Polsce bądź w 
Czechosłowacji. Dotyczy to 
maszyn, urządzeń hutniczych, 
holowniczych, dźwigów itd. 
Montaż może się odbywać na 
terenie jednego lub drugiego 
kraju, w zależności 6d udzia- 
łu w realizacji danej produk- 
cji. 

Ustalono listę projektów 
wspólnej budowy około 20 o- 
biektów zarówno w Polsce, 
jak i w Czechosłowacji. Dla 
przykładu podajmy budowę 
w Polsce elektrowni, Zakła- 
dód Syntetycznych, wietkiego 
kombinatu obuwianego, ro- 
szarni lnu, pralni i sortowni 
weny. 

W dziedzinie transportu i 
komunikacji zapewniono Cze- 
chosłowacji tranzyt przez Pol- 
skę, zorganizowano w Szczeci- 
nie  czechosłowacką strefę 
wolnocłową. Przystąpiono do 
współnej regulacji Odry i bu- 
uowy wielkiego kanału *Odra 
— Dunaj na pierwszym odcin- 
ku do Morawskiej Ostrawy, 

„Takie właśnie stosunki go- 
spodarcze nazywamy  stosun- 
kami nowego typu“ — pisał 
tow. min. H. Minc. 


„Możliwe są one tyllo mię- 


nocie wzajemnych interesów, 
między krajami, które jak 
Polska 4 Czechosłowacja u- 
gruntowa u siebie Demokrację 
Ludową i zdecydowanie wkre- 
czyły na drogę marszu do So- 
cjalizmu, między krajami, któ- 
te jak Polska i Czechosłowa- 
cja stanowią część obozu an- 
tyimperialistycznego, który 
pod przewodem wielkiego 
ZSRR walczy o pokój 4 woł- 
ność narodów. 

Tylko w tym świetle można 
zrozumieć szybki i pomyślny 
rozwój stosunków gospodar- 
czych między Polską a Czecho- 
słowacją, który nastąpił w o- 
statnich dwóch latach“. 

W ścisłej, planowej współ- 
pracy krajów obozu antyim- 
perialistycznego tkwi główna 
gwarancją ich szybkiego roz- 
woju. 

Dlatego też Rząd Polski i 
nasza Partia widzą w polsko- 
czechosłowackiej współpracy 
gospodarczej jeden z bardzo 
ważnych czynników naszego 
marszu do socjalizmu. 


Diugo patrzył na - daleką rzekę. Anna 
urodziła się tego właśnie roku, kiedy rozpoczynała 
się pierwsza wojna Światowa, więc o tym, co się 
rdziało, wiedziała tylko z książek, opowiadań ro- 
dziców. Ojciec często mawiał: „Wtedy przegraliś- 
my, trzeba będzie znowu wojować'.. Anna z trwo- 
gą zapytała Heinricha: „Czybyśmy mieli znów wo- 
jować*? Heinrich odrzekł: „Naturalnie. Ale nie 
z Francuzami, — z nazistami“... Nie zrozumiała, 
ale kiwnęła głową — najbardziej obawiała się te- 
go, że Heinrich uzna ją za głupią dziewczynkę. 
Miała osiemnaście lat.. A Heinrich zdjął okulary 
i nagłe powiedział: „Czy pani lubi Heinego? Ma 
on wiersze © pewnej starej historii, która jest 
wiecznie nowa... Myślałem, że prędko wyjadę, tym- 
czasem siedzę tutaj i co dzień myślę, — czy spot- 
kam panią, czy nie?"... 


W dwa miesiące później pobrali się. Rok prze- 
yM razem. Następnie przyszli nazi.. Na placu 
dookoła fontanny z krasnoludkiem młodzi ludzie 
przez całą noc śpiewali, wydzierali się. Wśród nich 
by towarzysze dziecięcych lat Anny, £ którymi 
bawiła się razem. Nie widziała ich, siedziała 
w Hamburgu. Heinrich rzekł: „Nie ma rady, trze- 
ba iść do podziemia”. Anna jeszcze wtedy nie ro- 
zumiała wielu rzeczy z tego co mówił, ale jedno 
pojela: szczęście skończyło się. 

Chociaż ojciec był pastorem, to jednak Anna 
miała wrażenie, że w Boga nie wierzy. Kiedy pew- 
nego razu powiedziała mu e tym, pastor odrzekł: 
„Biblia jest księgą, według której powinniśmy 
żyć*. Róg był dla pastora nadzwyczajnym prawo- 
dawcą, który dawno już smesh, nie pozostawił ka- 


dziom słuszne wskazania. Być może z tego właś- 
nie powodu ojciec zaaprobował decyzję matki 
schowania Heinricha, choć uważał, że komuniści 
są wrogami Niemiec, a Żydów lekceważąco na- 
zywał „pół obywatelami", 

Trzydziesty piąty.. Dopiero teraz zrozumiałam, 
co musiał przeżyć Heinrich. Wydawało mi się 
wówczas, że rozumiem, ale to trzeba doświadczyć 
na sobie. I oto znów się z nim spotkałam, jak 
kiedyś w miłości... k s 

Anna często wyrzucała sobie: do jakiego stopnia 
jestem sentymentalną, prawdziwą Niemką! Przed- 
tem obawiała się, że uczucia przeszkodzą jej 
w walce. Obecnie była pewna siebie; nawet roz- 
płakała się i w chwiłi takiej nie pomyślała ani 
e Heinrichu, ani o swoim dziecięctwie, nie myślała 
o bliskiej swojej śmierci, ale przeniknęła ją całą 
ta wielka czułość serca, którą tłumiła w sobie 
podczas lat ostatnich. 

Nagle w oczach jej stanęła Hiszpania, różowe 
i rude góry bez zieleni, letnie upały, jaskrawo- 
żółta rzeka — Ebro. Działo się to przed epilo- 
giem; po raz ostatni na pół żywa Hiszpania spró- 
bowała powstać, wyrwać się z pierścienia, Dniem 
i nocą faszyści bili w przeprawę. Ludzie trzymali 
się, choć wiedzieli, że nadziei nie ma. Anna przy- 
pomina sobie włościanina, który przyszedł do nich 
i zażądał, żeby go wzięto do wojska. Nikt nie ro- 
zumiał, dlaczego ten chłop, przesiedziawszy u sie- 
bie dwa lata, zgłosił się teraz, kiedy wojna jest 
przegrana. Wyjaśnił im: „W mojej wsi rządzi 
wszystkim ksiądz, nikt nie poszedł na wojnę. 
A teraz mówią, że faszyści biorą górę. Niechże 
wiedzą, że i w mojej wsi są ludzie"... Zabity zo- 
stał właśnie tam, na Ebro... 

Podczas pobytu Anny w Hiszpanii, ojciec dał 
jej znać, że żyje, kocha ją jak zawsze. Potem nic 
już o nim nie słyszała, mógł umrzeć, mógł zostać 
nazim — tam wszyscy poszaleli... 

Sądzono czworo: Jose Gomeza („Sauvage“), Iwona 
Meuniera („Robert”), Jana Valina Nik“) i wko- 


bietę, która nazywa siebie Marią Nilhaus, ure- 
dzoną w Kolmarze“. Jeszcze przed wejściem na 
salę sądową Nik zdążył przekazać towarzyszom: 
„Jakub uszedł. Ze świata nowiny dobre — Stalin- 
grad trzyma się“... Na Annę podziałał kojąco jego 
szybki, rzeczowy rzept, Oto są znów rasem.. Daw- 
niej rzadko rozmawiali ze sobą: nie było czasu. 
Z Sauvage'm rozmawiała czasem o Hiszpanii. 
Wzruszało go, że Anna pamięta hiszpańskie słowa, 
mówił: „Czyżbym miał już tam nie wrócić*? Od- 
powiedziała mu: „Naturałnie, że powrócisz. I ja 
również. Pójdziemy na Puertą deł Soi, będzie bar- 
dzo gorąco, bardzo hałaśliwie i wesolo“. Razu 
pewnego Robert rzekł do niej: „Dla siebie nie już 
nie chcę. Była Lucynka. Wzięli ją”... Nik przyznał 
się, że ma zaledwie dziewiętnaście lat; lubił roz- 
mawiać o głupstwach, opowiadał, jak drażnił się 
z policjahtami, jak łowił ryby: „lin — oto jaki'.., 
Niewiele się znali wzajemnie: jednoczyło ich coś 
większego, niż radość i smutki jednostki. I oto są 
razem. Wiedzą, że nfe ich nie złamało. Na sedziów 
patrzą wzrokiem surowym, obcym — jak zwy- 
cięzcy. : 

Obojętnie wysłuchali wyroku: znali go zawczasu. 
Nik szepnął do Sauvage'a: „Ważniaki! Chciałbym 
ich zobaczyć za rok“... Przy wyprowadzeniu Robert 
znalazł się na chwilę ebok Anny. Uniosła skute 
ręce. 

— Żegnaj, Robercie! Nie mogę cię uściskać.., 

— Słuchaj, Anno.. Chcę ci powiedzieć jako 
Francuz, jako komunista — to dobrze, że jesteś 
z nami. I Sauvage. I Rosjanie w Stalingradzie. Że- 
gnaj, Anno! y 

Słyszała te słowa w ciemnej celi, słyszała rów- 
nież później, kiedy się zjawili po nią, Słowa te roz- 
jaśniły jej ostatnie chwile. Myślała: mówiono 
„międzynarodówka', ale i to również trzeba wy- 
próbować na sobie.. Od Wołgi — aż do mnie... 
Ojciec lubił opowiadać o biblijnym raju: zielony, 
gęsty ogród. Ale tamten utraeiłam, a ten ma- 
ięzłana., (e. d n.) 


f 
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Dzielnica ZMP — Warszuwa-PFółnoe 


otrzymaułu 


Wczoraj odbyło się uroczyste 
odsłonięcie sztandasu organiza- 
cyjnego młodzieży ZMP — dziel 
nicy Warszawa - Połnoc Haig 
MZK przy ul. Słowackiego na 
Żoliborzu  wypełmły tysiace 
chłopców i dziewcząt w zicio- 
nych “koszulach, mundurkach 
harcerskich, uczniowskich czeap 
kach i furażerkach SP. Pizyby- 
li wszyscy z Powązek, Bielan, 
Marymmontu i  Zotborza, aby 
wziąć udział w Tacrwszym w 
stolicy odsłonięciu sztandaru 
dzielnicy ZMP, 

Przy dźwiekach nvymnu naru- 
dowego gen. Janvsz Zarzycai 
przekazał  sztanda” modemi 
przodownikowi pracy w MZK 
Stępińskiemu. 

Młodzież Warszawy - 


Półno” 


może być dumna z własnego 
sztandaru, na ktory sobie w 
pełni zasbyżyła, 

Lata poprzednie wypełn:one 


były dniami wax. i ciężkiej 
pracy niłodzieży «czielnicy pó 
nacnej, zgrupowanej przede 
wszystkim w Kalach tereno- 
wych ZWM. 

Młodzi zetwuem owcy biora 
żywy udział w przeprowadze- 
miu reformy rołmej, Śbieszą Z 
pomocą w organizowaniu pierw 
szych Państwowych Ureetdow. 
Repatriacyjr:ych, podczas rele- 
rendum wyjeżdźajj w najbar- 
dziej niebezpieczny teren. jakim 
były pełne band okolice Lubli- 
na, 

Zaczyna się zawiązywać co- 
raz bardziej ścisła wspórpraca 
ZWM z organizacją OM TUR, 
coraz częstsze są wspólne ze- 
brania i wspólnie wydawane 
gazetki. 

Na kongres Zjcanoczeniowy 
we Wrocławiu wysyła Żolibórz 
dwóch delegatów, zaś 109 osob 
bierze udział w wielkiej wroc- 
ławskiej * manifestacji. 

Po zjednoczeniu  rozboczyna 
swą działalność Związek  Mło- 
dzieży Polskiej. Powstaje po- 
czątkowo 16 kół z 800 członka- 


dzy krajami, o głębokiej wspól | ot, które zakładają swe pierw- 


sz% wzorowe świetlice 


Przy 


szłandar 


RTPD, gimn. Sempołowskiej 4 
gmn. Poniatowskiego. W szko- 
łach zawiązują sig koła Rant- 
pomocy szkolnej, pedtiąpającej 
zdhiedbanych w nauce koe- 
gów. 

Młodzież bierze zywy udział 
w odbudowie Warszawy, szcze 
gólnie zaś w odgruzowaniu te- 
renów pod przyszty Centralny 
Bom Młodzieży. W pracach 
przy odgruzowaniu ZMP-vwcy 
Zoliborza wysuweją się na 
pierwsze miejsce. 

Dla uczczenia Kongremi Zjed 
noczeniówcgo Partii Robotni- 
czych, koło ZMP przy warszta” 
tach MZK przeprowadza dodat- 
ikowy kapitainy remont 2 auto- 
busów i naprawę 14. Kotle przy 
Gimn. Przemysłowym wyjeżdża 
na wieś w gm. Jubłomna i re- 
montuje chłopom 4U pługow, 15 
bron i 2 sieczkarnie. 

Brygzdv kontrolne sprawdza- 
ją warunki pracy 1 płacy mio- 
dzioży w fabrykach i zakładaca 
vrzemysłowych, pod omieką i 
kierunkiem ZMP  zzczyna Sg 
rozwijać współzawodnieto. . I 
nie jest przypadkiem, że prze- 
dowmice „Wiedzy — Amp i 
Wiśniewska, MZK — Sęvień, 
Derentowicz i Duplcki, i prze- 
downica nauki — Leśniakówna 
— Są właśnie członkami ZMP. 

W chwili obecnej organizacja 
ZMP liczy już 50 kół. przeszło 
600 aktywistów i 1.880 człon= 
ków. Trzech z nich zasiada w 
miejscowej Radzie Naradowe!. 

I jeśli na wczorwnyszej uroczy- 
stości wszyscy zobuwięzyii SIĘ, 
że dwłożą wszelkich starań aby 
w każdej Radzie Zakładowej 
znalazł się przedstawiciel mło- 
dzieży, aby w akcii trzednió- 
wek wykopać razem z hufcami 
SP odwadniejacy kanał na Po- 
wązkach, aby do 1 maja zdobyć 


1500 nowych czirenków — na 
pewno swych obietnic dotrzy- 
mają. 


Bo młodzież Warszawy - Pół 
noc ma poza soba doświadcza 
nie dni walki i vfiarnej pracy, 

(ar) 


„Pekazowe lekcje dłu matek 
w »izhuch dworcewych« LK 


Spośród 63 izb Matki i Dziec- 
ka, czynnych na wszystkich sta- 
cjach węzłowych w całym kra- 
ju, 42 prowadzi Liga Kobiet, w 
tym 2 w stolicy — na Dworcu 
Głównym i na Dworcu Wschod- 
nim. 


Izby są czynne przez całą do- 
bę. Dają one podróżującym mat- 
kom nie tylko możność odpo- 
czynku w odpowiednich warun- 
kach, ale opiekują się także ich 
dziećmi w wypadku, gdy mat- 
ka wychodzi do miasta. Irby za- 
opatrzone są stale w świeże mle- 
ko i inne środki żywnościowe, 
które się dla dzieci udziela bez- 
płatnie. Ną dużych dworcach 
kolejowych miesięczna frekwen 
cja dochodzi do 2.000 osób. 


Ostatnio Liga Kobiet posta- 
nowiła w izbach dworcowych 
stałe udzielać porad, w jaki spo- 
sób należy racjonałnie żywić i 
pielęgnować niemowlęta. 

Pierwszych wskazówek udzie- 
lono niedawno na Dworcu Głów 
nym w Warszawie. Zgromadao- 
ne w „Izbie“ kobiety, z dużym 
zainteresowaniem _przyglądały 
się praktycznej lekcji przyrzą- 
dzania potraw, połączonej z fa- 
chowymi instrukcjami o higie- 
nicznym żywieniu dziecka. Dru- 
ga część pokazu obejmowała hi- 
gienę ciała, jak kąpanie niemo- 
wiąt itp. 

Lekcje pokazowe zostaną zor= 
ganirowsne we wszystkich iz- 
bach dworcowych. 


Odpowiedzi redakcji 


FRANCISZKA LASOCKA, O- 
kęcie, — Zarząd Główny Zw 
Zaw. Robotników i Pracowni- 
ków Rołnych R. P. zawiadomił 
nas, iż zostaniecie objęte akcją 
zajłomogową. W tym celu zo- 
stały Wam przesłane do wypeł- 
nienia odpowiednie kwestiona- 
riusze. ` 

E. D, Jalenia Góra. 
Wasz przeczytaliśmy z wielkim 
zainteresowaniem. Przedstawio- 
ne przez Was osiągnięcia powiatu 
pińczowskiego dobrze świadczą 
o tamiejszych robolnikach 
chłopach. Niestety nie można 
tego powiedzieć o kierowniku 
Szkoły Podstawowej w Woli, 
który zamiast dbać o wychowa- 
nie młodzieży į współpracować 
z miejscowymi organizacjami. 
czeka na zarządzenie wyższych 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Centralny Zarząd Przemysłu Drze 
wnego zatrudni wykwalitikowiną sie 
nołtypistkę inż. chemika. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia do Wydz. 


Personxlnego CZPD. AIL Niupodle- 

złości 188 IV piętro, 60-% 
UBE7PIECZALNIA SPOŁECZNA || 

w OSTROWCU WLKP. zatrudni od 


zaraz okulistę g Ssirdribą w QGstro- 

wie. Mieszkanie 4-re pokojowe z 

łazienką | kuchnią rupewnione. 
63-84 


P.P, „Filim Polski* Zakłady Foto- 
chemiczne Nr 1 w Warszawie wl. 
Wolska 45 poszukuje od zaraz: 1. 
inż. mechanika, ?. inż chemika, 3. 
chemika - technika. Gt-n 


P.P. „Filim Polski“ Dviał Filmów 
Oświalowych poszukuje; instrukia- 
rów pedagogicznych, dyrekora fi- 
RALSUWO - Ailluiieastiriacyjnecgo. Fu- 
dania wraz z życiorysem kierować: 
Puiawska £1 I p. pokój Nr 10. ki-K 


P.P. „Film Polski“. Dział Filmów 
Oświatowych poszukuje: kierowni- 
ka Sekcji iinansowej, wykwAlilike- 
wanega księkowezo, referenta pla- 
ńuwania, rantynówanj Mmauszynistke. 
Podania wraz z życiorysem klero- 
wać. Pułuwcka 61 I p. pokój Nr ll 

57-Ra 


Fabryka Praeiworów Owocowych 
w Dębnie przyjmie natychmiast se- 
kretarkę - mąszynistkę i kwalfiko- 
wanego U x wę Uposażenie 
według tabgli płac w spółdzietczoścł 
ky 


| władz w sprawie zawieszenia 
na Sc'anach klas godła pań- 
stwowego a „działalność“ swą 


ogranicza do rowpuszczania po 
okolicy reakcyjnych plotek 1 
szykanowania dzieci, których 
rodzice 84 członkami partii, 
Słusznie uważacie, że człowiek 
taki nie powinien być w ogóle 
kierownikiem szkołv. niet Wasz 
przekazaliśmy Ministeretwu 0% 
wiaty, które na pewno zainte- 
resuje się tą sprawą. 


"SŁUCHACZ KURSÓW MA- 
TURALNYCH ZMP, Warszawa. 
— Sprawa terminów egzaminów 
maturalnych na Kursach Ma- 
turalnych ZMP jest uzgodniona 
z Zarządem Stołecznym ZMP 
oraz Kierownictwem Kursów. 
Kursy Maturalne ZMP są pod 
troskliwą opieką” Ministerstwa 
Oświaty, Kuratorium j Zarządu 
Stołecznego ZMP. Przytoczone 
przez Was powiedzenie nie mo- 
gło być zatem wypowiedziane 
przez pracownika Kuratorium. 
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Fragment biegu narciarskiego rozgrywanego w ramach do- 
rocznych zawodów o mistrzostwo Armii Radzieckiej 


Maraton narciarski w ZSRR 


W Świerdłowsku zakończyły 
się zawody narciarskie, rozgry- 
wane w ramach II Zimowej 
Spartakiady Republiki Rosyj- 
skiej. 

Bieg na 50 km., w którym star 
towało 130 narciarzy, wygrał W. 
Smirnow (Moskwa). "Zawodnik 
ten, startujący już 16 lat, był 
mistrzem ZSRR w 1939, 1943 i 
1945 r. W roku ubiegłym był w 
nieszczególnej formie i nie od- 
nosił żadnych sukcesów. Obec- 
nie ten świetny technicznie nar- 
ciarz znajduje się w b. dobrej 
formie i Protasow, zeszłoroczny 
mistrz ZSRR musiał przed nim 
skapitulować. 

Na półmetku prowadził jesz- 
cze Protasow, mając doskonały 
czas, 1:34:21. 8 km przed metą 
Smirnow minął Protasowa i nie 
oddał już prowadzenia. Przybył 


on pierwszy na metę, ustana- 
wiając nowy rekord trasy. Po- 
przedni rekord ustanowiono 10 
lat temu. ` 

Wyniki biegu 50 km.: 

1) Smirnow — 3:16:06, 2) Pro- 
tasow — 3:21:42, 3) Orłow — 
3:23:00, 4) Chaworonkow 
3:23:20. A 

Bieg na dystansie 8 km. dla 
kobiet wygrała w świetnym cza- 
sie Bołotowa (Moskwa) — 32:49, 
BĘ A TAA (Swierdłowsk) 


Konkurs skoków zgromadził 
na starcie przeszło 100 skocz- 
ków. Zwyciężył w pięknym sty- 
lu mistrz ZSRR Skworcow, ma- 
jąc skoki długości 49,5 i 53,5 m 
oraz ogólną notę 223,6 pkt. Sko- 
kiem 53,5 m Skworcow ustalił 
nowy rekord małej skoczni w 
Swierdłowsku. 


Amerykańscy gangsterzy 
hokejowi 
Szwedzi proszą ambasadę USA o inierwencję 


Po zakończeniu hokejowych 
mistrzostw świata w Sztokhol- 
mie, reprezentacyjna drużyna 
USA pozostała jeszcze w Szwe- 
cji dła rozegrania kilku spotkań 
towarzyskich. Mimo, że Ame- 
rykanie już „wsławili” sią nie- 
zbyt sportowymi wybrykami 
podczas mistrzostw — Szwedzi 
zaryzykowali rozegranie x nimi 
jeszcze kilku meczów. Skutłd by 


ły opłakane. 


Pierwszy mecz odbył się w 
Sztokholmie. Hokeiści USA gra- 
H tak ostro r brutalnie, że sę- 
dzia nieskończoną wprost ilość 
razy zmuszony był usuwać z po 
la ordynarnie grających Amery- 
kanów. Przy końcu meczu naj> 
większy brutal, Kilmartin, 
wszczął dziką awanturę ze Szwe 
dem — Engkwistem. 

— Wprost Śmieszne i głupie 
jest płacić 5 koron tylko za to, 
żeby podziwiać. amerykańskich 
gangsterów — wyraził swą opi- 
nię po meczu trener szwedzkiej 
drużyny, Birger Sandberg, u- 
dzielając wywiadu koresponden- 
łowi gazety „Stockholms Tid- 
ningen“. 


Dopiero w drugim meczu A- 
merykanie „pokazali“ naprawdę 
co umieją. Grali z klubem „Sö- 
dertalje". To, co działo się na lo- 
dowisku, trudno w ogóle nazwać 
spotkaniem sportowym. Były to 


po prostu bandyckie wybryki, | 


stosowane przez hokeistów ame- 
rykańskich. Zaczęło się od tego, 
że Kilmartin zamiast grać w ho- 
keja — zaczął uprawiać boks. 
Ofiarą jego napaści był szwedz- 
ki gracz, Eriksson. Sędzia usu- 
ną Kilmartina z boiska, a wów- 
czas z jeszcze większym powo- 
dzeniem zastąpił go Kelley, któ- 
ry okazał się nawet lepszym 
pięściarzem.. Pobił on dwóch 
graczy szwedzkich: bramkarza 


Thumana i napastnika Torwar- 


ta. Sędzia usunął Amerykanina 
również z lodu i wówczas jeden 
z widzów, nie panując już nad 
sobą, rzucił w niego kulą śŚnież- 
ną. To stało się sygnałem do 0- 
gólnej bijatyki. Wszyscy gracze 
amerykańscy przeskoczyli przez 
bandę i zaczęli bić się z publicz- 
nością pigułkami śnieżnymi, po- 
magając sobie trochę rękoma... 
Dopiero po znokautowaniu jed- 
nego z kontrolerów — bójka u- 
stała i obie strony uspokoiły się. 
Mecz wznowiono i zdołano go 
doprowadzić do końca. Opuszcza 
jących lodowisko Amerykanów 
publiczność powtórnie obrzuci- 
ła śniegiem, w powodzi okrzy- 
ków: gangsterzy, gangsterzy! 


Cała prasa szwedzka zgodnie 
stwierdza, że zachowanie się ho- 
keistów USA było wprost kom- 
pomitujące. Charakterystyczna 
jest wypowiedź Kilmartina po 
meczu: „Nie rozumiem, czego oni 
od nas chcą! W USA bijemy się 
w trakcie każdej gry i widzo- 
wie są z tego bardzo zadowole- 
ni!“ Słowa te nie wymagają 
żadnych komentarzy. 


W konsekwencji zachowania 
się Amerykanów, Szwedzki Zw. 
Hokejowy wysłał depeszę do A- 
merykańskiego Związku, aby 
wpłynął na poskromienie zbyt 
gorącego temperamentu swych 
graczy. Poza tym Szwedzi zwró- 
cili się do ambasady USA, pro- 
sząc ją o interwencję w tej spra 
wie. Oba te sensacyjne kroki sz 
niespotykane w historii sportu. 


Szwedzka prasa pisze, że boks 
mogą hokeiści USA uprawiać 7. 
powodzeniem w hali Madison 
Square Garden — a nie na lo- 
dowiskach szwedzkich. Wybry- 
ki graczy amerykańskich — zda 
niem Szwedów — nie świadczą 
zbyt pochlebnie o ich inteligen- 
cji i zrozumieniu zasad praw- 


dziwego sportu. ©) 


Walne zebranie 


Poziom pięciogodzinnego weza 
rajszego walnego zebrania 
PZLA, któremu przewodniczył 
delegat łódzkiego OZLA ob. 
Szumlewski, był b. wysoki, W 
długiej i wyczerpującej dysku- 
sji przeanalizowano warunki 
możliwości, jakie sprzyjają u- 
masowieniu lekkoatletyki oraz 
podniesieniu ogólnego poziomu 
wyników wyczynowych. Na u- 
jemną ocenę zasługuje tylko, 
brak własnej inicjatywy ze 
strony okręgów, co zresztą w 
końcowym przemówieniu pod- 
kreślił delegat GUGF-u ppłk. 
Czarnik. 

Ze sprawozdania ustępujące- 
go prezesa Walentego Forysia 
wynikało, że rok ubiegły był 
dla lekkoatletyki rokiem szarej 
j żmudnej pracy, uwieńczonej 
jednak wyraźnym postępem na 
przód. 

W uzupełnieniu sprawozda- 
nia zarządu wiceprezes dyrek- 
tor Askanas dodał, że pobyt lek 
koatletycznej ekipy radzieckiej 
dał nam mnóstwo doświadczeń 
i co najważniejsze zetknął nas 
z zawodnikami o wysokiej dy- 
scyplinie i wytrwałej pracy. 
Zawody z lekkoatletami radzie 
ckimi dały nam wzory nowego 
stylu dła poszczególnych kon- 
kurencji i zobrazowały nam 
wysoki poziom lekkoatletyki 
radzieckiej, Widzowie mieli 
prawdziwą „biesiadę“ sporto- 
wą na zakończenie sezonu. Star 
ty drużyny radzieckej były naj 
lepszą i największą akcją pro- 
pagandową lekkoatletyki w 
Polsce. 


Czy słyszeliśmy coś przed 
wojną o sporcie wiejskim? Czy 
było do pomyślenia w Polsce 
przedwrześniowej, aby chłop 
mógł uprawiać sport na równi 
z gronem wybrańców miej- 
skich? Czy młody chłopak wiej 
Ski marzył kiedykolwiek, że bę 
dzie przebywał jako uczestnik 
kursu narciarskiego, w tak pięk 
nym uzdnowisku jak Zakopane, 
lub Krynica? Że będą go uczyli 
jazdy na nartach, że dostanie 
kompletny sprzęt narciarski, że 
będą się nim opiekować į trosz- 
czyć o wszystkie jego potrzeby 
codzienne? Czy małorolny chłop 
spod Lublina i Białegostoku, 
mógł kiedyś przypuszczać, że 
będzie. mieszkać w pięknym. 
murowanym domu — będącym 
przed wojną jednym z najdroż- 
szych pensjonatów, wyposażo- 
nym we wszystkie wygody? 

W Polsce Ludowej stało się 
to faktem dokonanym. 


Narciarze » chłopi 
w Krynicy 


Związek Samopomocy Chiop- 
skiej rozpoczął po raz pierwszy 
w Polsce masową akcję szkole- 
nia przodowników sportowych. 
W Zakopanem i Krynicy uru- 
chomiono kursy narciarskie dla 
przodowników tej pięknej i 
zdrowej dyscypliny sportu. 
Przyjrzyjmy się, jak wygląda 
jeden z tych wW. 

W pięknym i obszernym bu- 
dynku dawnego pensjonatu 
„Splendid'", położonym tuż przy 
stadionie lodowym Krynickiego 
Towarzystwa Hokejowego, mieś 
ci się ośrodek kultury fizycznej 
GUKF. Tam właśnie przebywa- 
ją na kursie przyszli przodow- 
nicy sporu wiejskiego. Mieszka 
ją w wygodnie urządzonych po- 
kojach z bieżącą ciepłą wodą i 
centralnym ogrzewaniem. Obok 
przestronnej sali jadallnej, znaj- 
duje się świetlica, wyposażona 
w .radio, szachy, i pisma. 


W niedzielę, w sali Ośrodka 
Sportowego WUKF przy ul. Roz 
brat, zostały rozegrane finaty 
pięściarskich misurzostw junio- 
rów okręgu warszawskiego. Fi- 
nały rozegrano w wagach: pa- 
pierowej, muszej, koguciej, lek- 
kiej, półśredniej i Średniej. F.- 
nał spotkania w wadze piórko- 
wej odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, dnia 20 bm. w ramach 
meczu c mistrzostwo klasy „B“. 

W mistrzostwach juniorów 
brało udział 44 pięściarzy. repre 
zentujących dziewięć kiubów. 

Mistrzostwa jeszcze raz udo 
wodniły, że okręg warszawski 
jest w chwili obecnej codajż: 
najsłabszym okręgiem „młodzie 
żowym“ w Polsze i  problemi 
szkolenia młodych jest w stob- 
cy stałą, prawie już chroniczną 
bolączką. Poziom walk finało- 
wych był słaby a w el'mina- 
cjach — wprost kompromitują- 
cy. Gdzie leży źródło zła” Przy 
czyn jest kilka. Przede wszy- 
stkim brak odpowiedniego wy- 
posażenia sal treaingowych w 


TRYBUNA LUDU 


< 


Wielki krok naprzód 
w kierunku umasowieniu lekkoatletyki 


Polskiego Związku Lekkoałlełycznega 


Zarząd PZLA opracował bar 
dzo szczegółowy program im- 
prez na rok bieżący. przy czym 
celem propagandy lekkoatlety- 
ki w okręgach słabszych posta- 
nowił zorganizować zawody 
międzyokręgowe o puchar im. 
J. Kusocińskiego. Zawody odbę 
dą się między Polską północną, 
południową, zachodnią i środko 
wą. Poza tym na czoło bogate- 
go kalendarzyka imprez krajo- 
wych j międzynarodowych wy- 
suwają się w tym roku Biegi, 
Narodowe: w dniu 8 maja na 
szczeblu gminnym i 15 maja na 
szczeblu powiatowym. Bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski 
odbędzie się w tym roku na za 
kończenie sezonu — 9 paździer 
nika i będzie organizowany 


przez Białystok. PZLA wspólnie - 


z GUGF cpracowuje regulamin 
współzawodnictwa zawodni- 
ków, działaczy, sędziów i okrę- 
gów. Sprawa sprzętu na bieżą- 
cy rok jest pomyślnie rozwią- 
zana i jeden tylko pion 
KCZZ rozprowadzi między swo 
je kluby į koła sportowe, o0- 
prócz innego sprzętu, 10.000 
par pantofli z kolcami. 
Następny przedstawiciel Ra- 
dy Sportu Wiejskiego przy 
ZSCh ob. Makarewicz przedsta 
wił dotychczasową działalność 
w dziedzinie propagandy i roz- 
woju lekkoatletyki na wsi. Po 
zakończeniu dyskusji uchwalo- 
no prełiminarz i przyjęto 80- 
rącymi oklaskami zapowiedź 
otrzymania w bieżącym roku z 
GUKF-u subwencji w wysokoś 
ci około 20 milionów zł., co po- 
zwoli PZLA i okręgom na Toz- 


Oddajemy głos kierownikowi 
Ośrodka, ob. Burgielskiemu. 
Sport — i kultura 
życia codziennego 


— I kurs narciarski Związku 
Samopomocy Chłopskiej — mó- 
wi kierownik Ośrodka — oprócz 
wyszkolenia narciarskiego, ma 
również na celu podniesienie 
stopnia oświaty kursistów į kul 
tury życia codziennego. Uczest- 
nicy kursu są tak spragnieni 
wiadomości że _ wszystliko 
wprost chwytają i wchłaniają z 
miejsca, Kierownictwo otacza 
kursistów troskliwą opieką. Gdy 
zjawiają się na kurs — wszyst- 
ko mają już przygotowane. 
Chłopcy są w doskonałym na- 
stroju, mają humor j są we- 
seti, 

Kurs nasz jest pierwszym w 
tym roku i pierwszym w ogóle 
w Polsce. Przed tym odbywał 
się w „Splendidzie* kurs nar- 
ciarski dia dzieci pracowników 
GUKF i WUKĘF i Osiedla Robot 
niczego z Warszawy. Dgziecia- 
ków było około 40, w wieku od 
9 do 14 lat. Kurs był całkowicie 
bezpłatny — podobnie zresztą 
jak kurs ZSCh. 

— Ale wróćmy do kursu 
ZSCh. 

Kto bierze w nim udział? 

Przeważmie synowie małorol- 
nych chłopów. Przyjeżdżają bez 
ubiorów narciarskich, bez swe- 
trów, rękawie i wiatrówek. Ro- 
bimy wszystko, aby te braki u- 
zupełnić. Przydałoby się jednak 
jeszcze lepsze zaopatrzenie na- 
szego magazynu. Utrzymanie 
kursiści mają dobre. 


Wyszkolenie idzie 
doskonale 


A teraz posłuchajmy, co mó- 
wi o kursie kierownik wyszkole 
nią mgr Socha. 

— „Kuts ZSCh w „Splengli- 
dzie“ liczy 42 członków. Chłop- 
cy są w wieku cd 18 do 21 lat. 
Jeżeli chodzi o umiejętność jaz 


stolicy. Dalej brak wartościo- 
wych działaczy w klubach, któ- 
«zy by problem szkolenia wy- 
sunęli jako zagadnienie podsta 
wowe i zasadnicze 

Gdzie są juniorzy najpoważ- 
niejszych klubów warszawskica, 
pretendujących do miana czo- 
łowych w stolicy? Czyżby utrzy 
manie „ósemki punktowej", któ- 
ra bierze udział w mistrzos.- 
wach I czy II ligi było sprawą 
ważniejszą, niż szzolenie mło: 
dego narybku? 

Bezsprzecznie najlepiej zapre 
zentowali się juniorzy. „Polonii“ 
Fakt, że czterech „polonistów“ 
zdobyło tytuły mistrzowskie, a 
o tytuł w wadze piórkowej wa! 
czyć będzie również reprezen- 
tant „Polonii“ najlepiej świad- 
czy o supremacji tego klubu w 
mistrzostwach. Pod wzsiędem 
przygotowania technicznego i 
kondycyjnego „połpaiści* rów- 
nież przewyższali swych rywa- 
li 

Wyniki walk finałowych były 
następujące: 


lonia“) 


winiecie intensywnej akcji 
szkoleniowej i organizację im- 
prez. 

W wolnych wnioskach uchwa 
lono wysłać depeszę do Czecho 
słowackiego Związku Lekkoatle 
tycznego następującej treści: 


„Walne zebranie PZLA przesy : 


ła Wam w imieniu polskich lek 
koatletów wyrazy serdecznej 
przyjaźni i pozdrowień z okazji 
Tygodnia Polsko - Czechosło- 
wackiej Przyjaźni“. 

Przeprowadzone z kolei wy- 
bory nowych władz PZLA da 
ły następujące wyniki: prezes 
— dyr. Czesław Foryś, I wice- 
prezes. org, — dyr. Askanas, II 
wiceprezes sport. Wł. Boski, III 
wiceprezes dla spraw sędziow- 
skich — ob. Walenty Foryś, se- 
kretarz — Irena Matzke, skar- 
bnik — ob. Moskwa, gospodara 
— ob. Pszczółkowski. Następ- 
nie komisja odznaczeniowa u- 
chwaliła przyznać za zasługi 
połóżone dla lekkoatletyki ho- 
notowe złote odznaki: Jadwidze 
Wajs - Marcinkiewiczowej, pro 
fesorowi Z. Paruszewskiemu i 
prezesowi — Cz. Forysiowi. Po 
za tym przyznano dziesięć sre- 
brnych odznak działaczom w o- 
kręgach. 

Po raz pierwszy w walnym 
zebraniu uczestniczyli delegaci 
zawodników. Na sali obecni by 
li: Łomowski, Adamczyk Półto 
rak, Łopuszyński i inni. Łomow 
skiego zaproszono do prezydium 
a w końcowym przemówieniu 
prezes Foryś podziękował mu 
za wyniki osiągnięte na Olim- 
piadzie, (itn.) 


Sport wiejski nu nowych drequch 


Pierwsi przodowaicy narciarscy Ludowych Zespołów Sportowych 


dy na nartach, to są to przeważ 
nie samoucy, częściowo tylko 
zaawansowani. Staramy się u- 
czestników kursu szkolić meto- 
dycznie, możliwie najstaran- 
niej. Będą to przecież przyszli 
przodownicy narciarscy Ludo- 
wych Zespołów Sportowych! 

Jako materiał fizyczny wszys 
cy uczestnicy kursu przedsta- 
wiają się dobrze. Są bardzo 
chętni do nauki i ze stroną wy- 
chowawczą żadnych kłopotów 
z nimi niema. Doskonale wyczu 
wają naszą troskę o ich potrze- 
by kulturalne. Poza praktyką 
narciarską kursiści mają zajęcia 
kultura!no - oświatowe. Korzy- 
stają również z biblioteki miej 
scowej. 

Na zakończenie kursu organi- 
zujemy zawody © odznakę 
sprawności narciarskiej, 80% 
kurSistów startuje w biegu, 50 
proc. w zjeździe, a kilku w sko 
kach na skoczni  krynickiej. 
Chłopcy „palą* się do tych za- 
wodów j nie mogą się ich docze 
kać", 

Wszyscy jesteśmy 
bardzo zadowoleni 
Antoni Ziemba, uczestnik kur- 
su ze wsi Baryczów, woj. kra- 
kowskiego mówi nam, że jest 
za swego pobytu w Krynicy 

niezwykle zadowołony. 

— Jest nam tu bardzo do- 
brze. Opieka lepsza niż w do- 
mu. Od momentu przyjazdu 
troszczą Się o nas i czujemy się 
świetmie, Wyrażam w tej chwili 
opinię nie tylko swoją, ale i 
wszystkich kolegów. 

Atmosfera kursu prawdziwie 
koleżeńska, bez żadnych zgrzy- 
tów. Będziemy mieli co opowia, 
dać po powrocie do domu! 

„Jesteśmy dumni, że będziemy 
pierwszymi przedownikami nar 
ciarskimi Ludowych Zespołów 
Sportowych. Postaramy się 
wszystkie swoje umiejętności 
1 wiedzę — nabyte na kursie, 
przelać w swych uczniów”, 

Z, Dall 


Supremacju pięściarzy »Poloniic 
w mistrzostwach juniorów WOZB_ 


Waga papierowa. Maćkowsk: 
(SKS) wygrał na punkty 7 Ry- 
bakiem („Legia“). 

Waga musza: Bieganowski 
(„Żyrard.*) wygrał na punkty 
ze Szczepańskim (ZZK  Prusz- 
ków); 

Waga kogucia: Szczurkowski 
(„Polonia”) zwyciężył na pun- 
kty Choję („Budowlani“), 

Waga piórkowa (półfinał: Per 
ko (ZZK Pruszków) wygrał na 
punkty z Osickim („Żyrard.*), 

Waga piórkowa (półfinał): Per 
kowski („Polonia“) wygrał nə 
punkty z Wawro („Polonia“); 

Waga lekka: Łoziński (,„Polo- 


nia”) wypunktował po słabe: 
walce Błacha („Skra“); 
Waga półśrednia. Karpińsk- 


(„Polonia“) wygrał na punkty z 
Holcem (,„Żyrard. *). 

Waga średnia: Koszewski („Po 
I wygrał . na. punkty z 
Kielczykiem („Polonia“). Spot- 
kanie to stało bodajże na naj- 
lepszym poziomie. (D) 


Nr R 


Warszawa — Praga 3:2 
Sukces siatkarek polskich 


dużo emocji licznie zgromadzo” 


. W niedzielę rozegrany został 
w Pradze mecz siatkówki ko- 
biecej między reprezentacjami 
Warszawy i Pragi. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Po- 
lek w stosunku 3:2 (15:2, 13:15, 
12:15, 15:10, 16.14), Walka była 
niezwykle zacięta i dostarczyła 


nym widzom, między którymi 
był prezydent Pragi dr Vacek i 
wiele wybitnych osobistości sto 
licy CSR. W drużynie polskiej 
wyróżniły się English i Woje- 
wódzka, a w drużynie praskiej 
Mirovicka i Dostalova. 


Szermiercze misirzostwa Polski 


Decydujące spotkanie o tytuł 
mistrza drużynowego Polski w 
szabli między „Pogonią“ a „Le- 
sią* nie przyniosło rozstrzygnię- 
cia i zakończyło się wynikiem 
remisowym 3:8 przy równej ilo- 
ści trafień 59:59. „Pogoń“ zosta- 
ła jednak mistrzem, ponieważ 
w poprzednich spotkaniach zdo- 
była lepszą ilość zwycięstw. 


W meczu „Pogoń“ — „Legia“ 
zwycięstwa odnieśli dla „Legii“ 
Fokt 3, Dobrowolski 3, Brzezic- 
ki i Wójcicki po 1. Dla „Pogo- 
ni* Sobik — 4, Zaczyk — 2, Na- 
wrocki i Wójcik — po 1. 

„Pogoń“ zdobyła na własność 
za trzykrotne mistrzostwo Pol- 
ski w szabli, puchar przechądni 


| PZS. 


Tenisiści węgierscy przegrywuin 
w Moskwie 


` 


Na zaproszenie Wszechświato- 
wego Komitetu do Spraw Kul- 
tury Fizycznej i sportu przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR przybyli 
do Moskwy czołowi tenisiści wę 
gierscy, którzy rozegrali na kry- 
tych kortach stadionu „Dyna- 
mo“ pierwszy towarzyski mecz 
z tenisistami radzieckimi. Spot- 
kanie zakończyło się zwycięst- 
wem reprezentantów Związku 
Radzieckiego w stosunku 4:2. 


Kula wygrywa 


Poszczególne spotkania przy» 
niosły następujące rezultaty: 
mistrz ZSRR — Nowikow poko- 
nał Stolpę 6:0, 6:3, Korczakin 
(ZSRR) wygrał z Pete 6:1, 6:4, 
Korbut (ZSRR) zwyciężyi Bir- 
kasza 9:7, 6:2, Andrejew (ZSRR) 
wygrał z Vadem 6:0, 6:4, Katona 
(Węgry) pokonał Negrebeckiego 
6:3, 9:7 oraz Asboth (Wegry) 
zwyciężył Ozerowa. d 


dwa konkursy 


skoków w Zakopanem 


W trzecim dniu zawodów o 
memoriał Bronisława Czecha ro 
zegrano na Krokwi konkurs 
skoków do czwórmeczu oraz 0- 
twarty konkurs skoków z udzia- 
łem zawodników śląskich 
Tajnera i  Węgrzynkiewicza. 
Tajner uzyskał najdłuższy skok 
dnia — 71,5 m, jednak miał 
pierwszy skok z upadkiem i za- 
jął ostatecznie 7 miejsce. W 
konkursie nie startował St. Ma- 
rusarz. 

W konkursie skoków do czwór 
meczu zwyciężył Kula (SNPTT), 
skoki 64 i 65 m. Nota do czwór- 
meczu 15,5, 2) Krzeptowski Da- 
niel (SNPTT) skoki 58 i 60,5 m, 
nota 24,4; 3) Gąsienica - Ciaptak 
— skoki 56 i 60 m, nota 34,8, 4) 
Dziedzic (HKN) — skoki 54i 
53,4 — nota 47,7. 


W konkursie otwartym sko- 
ków triumfował również Kula, 
uzyskując skoki 70,5 i 71 m. o- 
raz wysoką notę — 225 pkt. 

Warunki atmosferyczne po- 
prawiły się znacznie. W ponie- 
działek w Dolinie Jaworzynki od 
będzie się ostatnia konkurencja 
czwórmeczu — slalom. Zapowia 
da się bardzo interesująco. 

Dalsze miejsca zajęli: 2) Gą- 
sienica - Ciaptak — skoki 68 1 
68 m, nota 207,5, 3) Węgrzyn- 
kiewicz (HKN , Bielsko), skoki 
65,5 i 65 m, nota 193,5. 

Po trzech konkurencjach w 
klasyfikacji indywidualnej pro- 
wadzi Daniel Krzeptowski — 
43,25 pkt. przed Dziedzicea — 
58,45 pkt., Kwapieniem — 15,50 
pkt i Kulą — 104,26 pkt. 


„Turniej hokejowy w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. W drugim 
dniu turnieju hokejowego w 
Bydgoszczy zespół „Piasta“ 
(Cieszyn) pokonai Bydgoską 
„Gwardię“ 5:2 (3:0, 0:1, 2:1). 

Bramki dla „Piasta“ zdobyiji 
Wania i Hutta, dla „Gwardii 
Godlewski i Wietrzykowski. 


W trzecim dniu turnieju 
„Baildon* (Katowice) pokonał 
bydgoską „Gwardię“ w slosun= 
ku 2:1 (1:0, 1:1, 0:0). Bramki 
dia „Baildonu* zdobyli Bogdol 
i Balla, dla „Gwardii“ Wietrzy 
kowski, 


W kilku zdaniach... 


Rozegrane w Pradze między- 
państwowe spotkanie w siatków 
ce drużyn żeńskich Polski Cze- 
chosłowacji zakończyło się zwy 
cięstwem siatkarek CSR w sto- 
sunku 3:1 (14:16, 15:13, 15:13, 
15:5). Polki w drugim i trzecim 
secie nawiązały zupełnie rów- 
norzędną walkę, lecz w ostatnim 
secie ńie wytrzymały nerwowo 
i zawiodły kondycyjnie. 

X 


Rozegrany we Wrocławiu 
międzyndrużynowy mecz bok- 
serski Wrocław — Kraków za- 


kończył się zwycięstwem gospo- 
darzy 11:5. W ramach tego me- 
czu Sztole wygrał na punkty ze 
Stysiałem. 


X 
Z 

W Bydgoszczy odbyło sie to- 
warzyskie spotkanie pięściarskie 
między ligowymi zespołami ŁKS 
(Łódź) i miejscowym  „Zjedno- 
czeniem“. Mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 
8:8. 


X 
W towarzyskich spotkaniach 
piłkarskich w Łodzi śląski 
„Ruch* pokonał „Widzew“ 5:3 a 
ŁKS wygrał z „Borutą* 3:2. W 
Bielsku AKS z Chorzowa poko- 


Ośrodek Kultury Fizycznej w Krynicy 


nał miejscowy BBTS 6:2, zaś 
„Szombierki* zwyciężyły „Wal- 
cownię” 8:2. 


x 
„Polonia“ (Bytom) pokonała 
na wlasnym boisku „Baildon“ 
(Katowice) 3:1. „Warta“ poznań- 
ska we wczorajszym spotkaniu ` 
z „Pomorzaninem'” ż Torunia wy 
grała 4:2. 


Zwycięstwo 
gimnastyczek GSR 
w Krakowie 


Międzypaństwowe zawody w 
gimnastyce kobiecej Czechosło- 
wacja — Polska zakończyły się 
zwycięstwem drużyny czechosło 
wackiej w stosunku 422,5:406.6. 


GER- Szwecja 3:2 
w hokeju 


W rewanżowym  międzypań- 
stwowym spotkaniu hokejowym 
Czechosłowacja pokonała Szwe- 
cję w stosunku 3:2 (1:1, 1:1, 1:0). 

Bramki dla CSR zdobyli: Za- 
brodsky — 2 i Rozinak, dla 
Szwecji — Enquist i Johanson. ` 


Tu szkolą się pierwsi przodownicy narciarscy Ludowych Ze- 
~ spotów Sportowych 


